Naiszytaść pórztowa wiszszona gotówką 


GŁOS N 


NR. 59. — ROK XLI. 


Przedpłata wynosi: 


z oednoszosiem bez 


Cena egz. 25 gr 


ARODU 


BE EE RE —>AOE TI ZAWO 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARN:" XRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 


cammara 
| W Krakowie 


141%" KONTO CZBKOWE P.K.O. KRAKOW 


Na calym obszarze Państwa polsk, | 
z vrzeayłką pocztową 


481.039 


Przedpłat, zniżona 
dln manczycicjtwa lndewspa 


Za każdą zmianą 
adresy 


odnoszenja 


Zarramicą | 


PIĄTEK 
2MARCA 1984. 


Miesiecznie . G:ZA zł. 


lle społeczeństw | ile, naisto / 


interesującą wiadomość „SPOŁECZEŃSTWA TYLE, ILE TYL- 
przez prasę o projekcie | KO MOŻNA“. — To pochłanianie społcczeń- 
stwa przez państwo krzyżuje się nadto — 
co jest dla katolików ważne — z przewod- 
niemi myślami cne. „Quadragesimo anno“. 

Kto czytał gruntownie tę cncyklikę 
Piusa XI, był uderzony tem, że Papież sta- 


Jest bardzo 
«czoraj podana 
ustawy dotyczącej organizacji straży pożar- 
nej. Powiedziano o tym projekcie, że prze- 
widuje „upaństwowienie* tej dziedzizy spo- 
łecznej samopomocy. Tak jeszczo w 100% 
nie jest; ale, o ile wolno wnosić ze szcze- 
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ZAKAZANA KSIĄŻKA. 

Watykan 1. 3, (Telef. wł.). Papieska ko- 
misja biblijna wydała dekret, odrzucający i 
zakazujący w szkołach katolickich pracę ks. 
Fryderyka Schmidtta pod tyt. „Die Einwan- 
derung Isracls in Kanaan“, wydaną we Wro- 
clawiu w r. 1993. Autor pracy, według dekretu, | 
neguje natchnienie Biblji. lekceważy normy 
hermeneutyczne katolickie, oraz przeczy nauce | 
encyklik „Providentissinus Deus” Leona NUI. 
i „Spiritus paraditas* Benedykta XV. | 


LZS) ESEE DORA RTU 
—— m aa 


gólów podanych w prasie, to mielibyśmy do 
czynienia z upaństwowieniem straży pożar- 
nej w jakich 50—80 %4 

Nie 100%, ale 80%... 

TYPOWE W POLSCE.. Tak jest u nas 


le odróżnia „państwo“ od .„społeczeństwa”, 
i że, podkreślając prawa państwa do kon- 
troli nad całem życiem społecznem i gospo- 
darczem, równocześnie jednak szczególną 
wage przyklada do „odnowienia (1) ustro- 
ju społecznego, któryby działał swobodnie, 


Paryż, 1 marca. Minister Eden został dziś 
w południe przyjęły przez premjera Doumer- 
gue”a j ministra ejraw zagranicznych Barthou. 
Po tej rozmowie wrdany został następujący ko 
maunikat oficjalny. 


Konferencje Edena w Paryżu. 


ku dzisiejszej rozmowy zbadane zostaly zasad- 
nicze wytyczne memorandum brytyjskiego. — 
Doumergue i Barthou oświadczyli Edenowi, że 
badania będą kontynuowali i w najbliższym cza 
sie zawiadomią go o stanowisku, jakie Francja 


w Polsce od par lat. „Upaństwowianie" 
przyjmuje sie i przeprowadza się we wszyst- 
kich dziedzinach życia spoełcznego, jak 
w pierwszych latach po wojnie modne by- 
ło — iu nas i za granicą — „uspołecznia- 
nie* różnych dziedzin i różnych ` placówek 
prywatnej działalności i inicjatywy. I jedno 
i drugie jest objawem tego antyliberalnego 
$ ańtyindywidualistycznega kursu, którego 
ostatnim wyrazem są nowe systemy ustro- 
jowe: bolszewizm po lewej stronie, a fa- 
szyzm po prawej. Tylko, że w Polsce ten 
antyliberalny i antyindywidualistyczny kurs 


a w granicach „dobra powszechnego”, któ- 
ryby stanowił samorząd społeczeństwa 
w sprawach niepolitycznych. 

I to stanowi właśnie najbardziej cha- 
rakterystyczny moment, który wyróżnia 
ideologje encykliki papieskiej od ideologji 
faszyzmu. hitleryzmu. kolektywizmu rasyj- 
skiego i t. n. , 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że rozwój 
stosunków w Polsce nie idzie po linji wska- 
zań encykliki. A to dlatego. że się dąży je- 
dynie do wzmocnienia i rozszerzenia inge- 


. Trak . |rencji państwa, kiedy naczelnem deżeniem 
i hy i obyczaje. „Upaństwowie- i Vi Aa : i 
j ga | 0 ków: powinno być — organizowanie spoleczeń- 


nie“ odbywa się nie w 100%. ale w 50, 60. 
70, 80%. Załeżnie ol rozmachu danego mi- 
nistra, lub nacisku kół politycznych, lub na- 
wet od fantazji eksperymentatorów. Polega 
to na tem, że się niezupełnie jeszcze elimi- 
nuje inicjatywę prywatną lub działalność 
czynnika obywatelskiego, że się dla nich 
zostawia 20% swobody, równocześnie jed- 
nak władzy administracyjnej daje się dale- 
ko idące uprawnienia kontrolne, nadzorcze 
i kierownicze, więc 80% swobody. Skutkiem 
tego szereg dziedzin naszego życia społecz- 
nego przedstawia rodzaj spółki, której człon- 
kami są: państwo i czynnik społeczny (oby- 
watełski) z tem, że państwo ma 80% udzia- 
łów, a czynnik społeczny 20%. 

Tak wygląda nasza akcja dobroczynna 
po dekrecie P. Prezydenta z r. 1927. Tak 
samo sprawa Stowarzyszeń po ustawie 
2 1933. Sprawa zgromadzeń, samorządu, 
nauki i w. in. Na tę drogę wchodzimy teraz 
także w mniej ważnej sprawie — straży 
pożarnych. 

Typowe dla Polski! 


CZY ROZWIĄZANIE WIELKIEGO PRO- 
BLEMU? — Wymienione wyżej akty rządu 
stanowią próbę rozwiązania wielkiego pro- 
blemu, który stanął w całej swojej powadze 
przed współczesnemi państwami: jak 
uzgodnić prawa społeczeństwa z prawami 
państwa? I rozwiązują go w ten sposób, że 
państwu, t. j. władzy administracyjnej, od- 
dają w ręce cale społeczeństwo ze wszyst- 
kiemi dziedzinami jego swobodnego dotąd 
życia. 

To jednak nie jest rozwiązaniem proble- 
mu. Ale tylko odroczeniem. Stanowi typowo 
oportunistyczny i przejściowy sposób opęta- 
nia trudności. Qdebranie społeczeństwu att- 


stwa w duchu jednolitości przez ustrój kor- 
poracyjny. 

Powiedział niemiecki socjolog Katolicki, 
Schwer (oczywiście jeszcze przed dojściem 
Hitlera do władzy) pisząc o konieczności 
pogodzenia społeczeństwa z państwem: 

„So viel Gesellschaft, wie móglich; So 
viel Staat, wie notwendig* (Niech będzie 
tyle „społeczeństwa“, ile tylko można. 
a „państwa“ tyle, ile koniecznie potrzeba).| 

Į to jest, naszem zdaniem. najlepsza for-| 
muła. na podstawie której można szukać! 
rozsądnego i trwałego rozwiązania zazna- 
czonego wyżej problemu. VETZ 


Brochisowna skażana na 2 lata. 


Warszawa 1. 3, (PAT.). W dnin dzisiejszym 
w sądzie okręgowym zapadł wyrok w procesie 
A. Brochisówny i H. Badowskiego. oskarżonym 
o szpiegostwo. Na mocy wyroku Auna Brocli. 
Sówna została skazana na 2 lata więzienia, zaś 
Henryk Badowski został uniewinniony. Proku- 
rator zapowiedział apelację. 


19 MARCA WOLNY OD NAUKI 


Warszawa 1. 3. (Telef. wł.), Kuratorja okre 
gów naukowych wydały okólnik ustalajacy, że 
dzień 19 marca jest wolny od nauki i zaleca- 


KATASTROFA LOTNICZA POD 
GRÓJCEM. l 


_ Warszawa. 1-go marca. (Telef. wI), 
Na polach pod Grójeem spadly dwa sa- 
moloty wojskowe. Lotnicy uratowali się na 
spadochronach. 
SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA. 

Warszawa, 1l-go marca. (Telef, wł). 
Dziś rano skoczył z wiadukin na bruk uli- 
ty Wioślarskiej 33-letni urzednik Stefan 
Dohroezyński i poniósł śmierć na miejseu. 


tonomji może być uzasadnione mb nawe kasom 
. 2 z. Riy Wz: m ce 
konieczne na krótki okres czasu, n. p. na| , Warszawa. 1-go marca. (Telef. wl.). 
ej s w a lec "Wwa j Z "OZAY AZ: 1 ar 4 
okres wojny lub zaburzeń zewolcyjnych. | hotena šię, że rozwiązanie rady 


miejskiej stolicy i nominacja woj. Keścial- 


Jacy urządzenie okolicznościowych pogadanek. | - 


zajmie w tej sprawie”, 

Berlin, 1 marca. Król bułagrski Borys odbył 
wczoraj z niemieckim ministrem spraw zagra- 
nicznych Zgodzinną konferencję. » i 


——00-— 


„Strażnik wie!tkiej rieczęci angielskiej Edea 
wracając z Rzymu przybył dziś rano do Paryża 
i został przyjęty przez premjera Doumergue'a i 
ministra Barthou, których zaznajomił z reznita- 
tem swoich rozmów w Berlinie i Rzymie. W to- 


w posiadaniu cennych zeznań. mogących do» 
prowadzić do rychłego wyjaśnienia tajemnicy. 
Po dlugich, mozolnych poszukiwaniach udało 
się policji odnaleźć sklep, w którym zakupiony 
został metr, znaleziony obok zwłok Prince'a. 


PRINCE BYŁ ŚLEDZONY. 


Paryż 1. 3. (PAT.). Posiedzenie Izby Depu- 
towanych przeciągnęło się do pćżnej nocy, Po 
rzeczowej dyskusji o godz. 6.50 nad ranem 
parlament przyjął budżet na rok 1934. kóżnice 
jstniejące między senatem a Izbą Deputowanych 
zmusiły do pięciu czytań projektu budżetowe- 
go. Izba Deputowanych przegłosowała ustawę 
budżetową, przyjmując ją 458 głosami przeciw- Paryż (PAT). Komisarz policji złożył ra- 
ko 132. W senacie za projektem budżetowym port, zawierający zeznania osób. z których wy- 
wypowiedziało się 284 przeciwko 13 głosów. nika, że radca Prince w dniu 17 lutego byl éle- 
Ogólna suma budżetu sięga 48,318,570.000 fr. dzony przez podejrzanych osobników. 


= "3 Paryż (PAT.). Sędzia śledczy w Bayonne 
Ponowna rewizja make ter” tlg = Pradesh: b. mini- 
w mieszkaniu Stawiskiego. Paryż. (PAT.). P. minister Durand czlosił 
Paryż. (PAT.. Na żądanie śledczej komisji list, w którym stwierdza, że o istnieniu STawi- 
parlamentarnej władze postanowiły przeprowa- skiego dowiedział sie dopiero po wybuchu skan 
dzić ponownie rewizję w mieszkaniu Stawiskie- | dalu. A 
go i w siedzibach towarzystw przez niego zalo- 
żowych. Wczoraj dokonano rewizji w Pauku 
Menara. oraz u jednego z maklerów giełdo- 
wych, jak również w mieszkaniu 2 osobistych 
przyjaciół Stawiskiego Romanina i Depardon2, 
Dochody mają przewyższać wydatki o 9,060-000 hiec, którego zachowanie wydało sie por- 
franków. Rząd — jak wiadomo e pozatem po- tjerowi podejrzane, wobec czego. ciila] go 
siada pełnomocnictwa, upoważniające go (0 w ręce policji. Sprowadzony do urzędu 
przeprowadzenia oszczędności w razie potrzeby policyjnego młodzieniec poddany został re- 
w drodze dekretów. |wizji. Znaleziono przy nim sztylet. Stwier- 
Agencja Havasa podając wiadomość o przy- dzeno, że mlodzieniec. który ekazal się sy- 
jęciu budżetu przez obie izby, zaznacza, że nem pewnego bardzo bogatego przemy- 
rząd Doumergue'a dotrzymał obietnicy, że prze|słowea, zamierzal dokonać zamachu, aby 
prowadzi jak najprędzej w obu izbach hudżet, |w myśl zawartego z kolegami zakładu „do- 
by uniknąć prowizorjum budżetowego. konać na b. ministrze spraw wewnętrznych 
í z : F zemsty za przewinienia“, Mlodzicńca za- 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE PRINCEĄ. trzymano narazie w areszcie policyjnym a 
Paryż 1 marca. W związku z tajemniczem |równocześnie zawiadomiono zaniepckojo- 
morderstwem radcy sądowego Prince'a dzien-|nvch nicobeenościa syna rodziców. 
nikj donoszą, że policja znalazła się obəenic 


wA M - 
uhciał zabić b. min. Frata. 
Paryż, i marca. Do mieszkania dawne- 
go ministra spraw wewnetrznych Frota 
przybył we środę wieczór pewien młodzie 


ATA ETZ | 


Nie wolno krytykować (!) Sejmu. Madryt 1 marca. Premjer Lerroux złożył 
Warszawa, 1 marca. (Tel. wł). Na po-jdziś w południe dymisję całego gabinetu. Pre- 
siedzeniu Senackiej Komisji Regillamipó" Irydent republiki przyjął dymisję. Koła politycz 
wej rozpatrywano odwołanie sen. Gląhiń-|ne przypuszczają, że Lerroux otrzyma pono- 
skiego przeciwko przywolaniu go do po-|wnie misję tworzenia nowego rządu, do które- 
rządku przez marszałka toja p. Macz-|go katolicy prawdopodobnie nie wejdą. 
kiewicza na posiedzeniu plenarnem za dł. Ta oe Ta 
krytykę łaa, w jaki zostały uchwało- | , MASOWY NAPLYW CZŁONKÓW oa 
ne w Sejmie tezy konstytucyjne. Sen. Wie- CHRZEŚC. ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
lowiejski z B. B. uważał, że zwyczaje par-|W ostatnich dniach chrześcijańskie zwiaz- 
lamentarnc nie dozwałają (D na krytyke (')|ki zawodowe w Austrji notuja niezwykle 
tego, co dzieje się w drugiej izbie. Sen. |liezny, wprost masowy, napływ zgłoszeń no 
Wasiutyński z Kl. Nar. przypomniał, żejwych członków. W zwiazku z tem różne 
byly wypadki ceceny na terenie Senalu|t. zw. „neutralne“ zwiazki zawodowe sze- 
wystapień sejmowych i powoływał się iak-|rzą pogłoski o zamierzonem jakoby roz- 


Nie jest jednak do pomyślenia a la longue, 
jako forma ustrojowa. 


kowskiego na komisarza nastapi w piatek 


że na zwyczaje angielskie, Dyskusji 
luh w sobotę. 


ukończono i odreczono dy wieczora, 


nie |wiązaniu 


związków chrześcijańskich, co, 
oczywiście, nie odpowiada prawdzie (KAP) 


Br. 


0 czem piszą innić.. 


Austrja opasana armjami. 


„A. B. C.“ na marginesie sprawy qustrja- 
ckiej pisze: 

„W czasie walk z socjalistami na uii- 
cach Wiednia i w calym kraju została za- 
granica zaałarmowana wiadomością o kon: 
centracji wojsk włoskich na pograniczu. 
Wiadomości tej oficjalnie zaprzeczono. 

Obecnie donoszu o koncentracji wujsh 
czechasłow. w Budziejowicach. Wiadomo- 
ści tej oficjalnie zaprzeczono, Donoszą tak- 
że o panice, jaką w Linzu wywolały prve- 
sunięcia wojsk austrjackich. | ta wiado- 
moš spotkała się z oficjalnem zaprzecze- 
niem, Od hitlerowców niema jeszcze żadne- 
so dementi — z pewnością bedzie takis. 

Ale wszystkie te zaprzeczenia tem šil- 
niej potwierdzają fakt, że Austria stała się 
terenem. na którym możliwe są wszelkie 
niespodzianki”, 


„Unia austro-węgierska'". 


W tej samej sprawie „Czas“ konstatuje 
postępy porozumienia Włoch i Francji. 

„Jak daleko — pisze — jest ona po- 
sunięte. to w tej chwili trudno określić, ale 
wszystko przemawia za tom. że Francja 
decyduje się zostawić Włochom pizynaj- 
mniej w pewnych granicach woiną rękę w 
urządzaniu spraw Austrji i Węgier za cewe 
powstrzymania Anschlussu. Czy idzie tu ta- 
kże o restaurację Habsburgów. to inna kwe 
stja. Fakt jednak pozostanie faktem. iż pod 
czas gdy bulwarowa prasa paryska powta- 
rza jeszcze stare trazesy o konieczności Toz- 
wiązania sprawy anstrjackiej na tle współ- 
pracy wszystkich i t, d. na łamach innych 
dzienników paryskich pojawiaja sie refleksje 
zgoła dotąd nieoczekiwane. Już nietylko 
Saint Brice w .„Jonrnaj”* mówi o unji austro- 
węgierskiej, ale Włodzimierz © Ormesson 
na łamach „Temps* rozważywszy wszystkie 
korzyści i piekorzyści, jakie teraz 3 w przy- 
szłości przynieść może restauracja Habsbur- 
gów. dochodzi do wniosku. że bez niej 
„cen est fini de l'Autriche .et a. bref delai”, 
że po tem nastapi katastrofa dla calej Eu- 
ropy. Zapewne nie jest to we Francji glos 
ajosobnionyv, choć może jeszcze nic pow- 
szechny”. 


Przebłysk otrzeźwienia w „,Legjanie 
Młodych". 


Na marginesie odpowiedzi ..Lesjonn 
Młodych'* na list Episkopatu pos. Stroński 
zauważa w „NKurjerze Warszawskim: 

„W oświadczeniu .Legjonu Młodych", 
ogłoszonem po liście pasterskim Episkopa- 
tu. obok pociesznej próby bardzo niedojrza- 
łego przebierania wśród jego  dostojnych 
przedstawicieli, oraz zakłopotanych wybie- 
gów. jak wyświechtane rozróżnianie między 
wiarą a duchowieństwem, lub między pro- 
pagowaniem wolnej milości a poświęcaniem 
uwagi temu zagadnieniu, jest już jednak 
może jakiś przebłysk dodatni w odczuciu 
potrzeby pewnego usprawiedliwienia się i 
potroszę stwierdzenia. że nie chce się iść 
tak daleko, jakby wskazywały niedwuzna- 
czne niestety objawy dotychczasowo, 

List pasterski Episkopatu Polski z Ż1-g0 
lutego 1934 r. spojrzał z wysoka va ilzi- 
siejsze życie polskie, ale i wszedł w nie, 
docierając wszędzie, gdzie trzeba prostować 
Acieżki, Tętni w nim rzeczywistość, Dlatego 
też głos jego. który pójdzie wzdłuż i wszerz 
Polski wniknie głęboko w dusze i poruszy 

sumienia”. 


Padatkowa mizerja. 

„Wieczór Warszawski“ kreśli obrazek, 
jak bedzie wyglądało na wsi „zbiorowe* u- 
pomiuanie płatników podatkowych zarządza 
ne ostatnio przez min, skarbu. Obrazek jest 
satyryczny... Dziennik dodaje: 

„Cala ceremonja potrwa bardzo długo i 
napewno pan sołtys zmęczy się nia tak. 
jakby conajmniej sag drzewa porąbat: Prze- 
cie nazwisk będzie tyle, ile gospodarzy 
we wsi. 

Czy nie lepiej zacząć z drugiej strony? 
Zamiast odczytywać upomnienia tym. ca 
podatków w terminie nie uiścili, poprostu 
nie wspominać o nich. Wystarczy odzsnieć 
tych, którzy zapłacił. 

I soltysom we wsiach będzie latwiej. 
I wójtom w gminach, a zapewne da się ten 
system zastosować i na większych tetenach. 

Jeśli warunki gospodarcze nie zmienia 
się. a na to sie nie zdaję zanosić, to nie- 
hawem w całych województwach. a nawet 
i w siołecznem mieście Warszawie będzie 
można jednym tchem odczytać tych obywa- 
tel, którzy podatki w terminie zapłacili!“ 


ZE e 


„GŁóS NARODU" z dnia 2-g0 marca 1934 r. 


Zbliżamy się już do końca roku budżeto- 
wego, wobee czego na uwagą zasługuje pyta- 
wie — jak wygląda gospodarka skarbowa pań- 
stwa i jakie nasuwa perspektywy na najbliż- 
szą przyszłość? W dziesięciu miesiącach kończą 
tego sie okresu budżetowego wydatki budże- 
towe państwa uległy pewnej obniżee w sto- 
sunku do proliminarza. Jeżeli porównać je z 


takimsamym 10miesięącznym okresem roku 
budżetowego poprzedniego. t. j. 1992,33, wi- 


dziny. że w roku bieżącym wydano mniej o 83 


Stabilizacia deficytu. 


li pół miljona złotych, — jeśli jednak porówna-| 


Nr 50 


budżetowe, ciągie nam brak — stwierdza prof. 
Krzyżanowski w swyehwauwagach „0 polityce 
kredytowej rządu* — około 300 miljonów rocz- 
nie. Deficyt, który po Kilku latach hadwyżsk 
pojawił sie w r. 1930 ponownie. żacził się sta- 
bilizować w budżęcie, ntfrdniając friuvślia u- 
porzafikowanie finansiw państwowych fame- 
jac, rozwój gospodarstwa społeezucgo, 


roku budżetowezo wyniosły zalędwie 39.8% 
kwoty preliminowanej. Jest to iogiezne na- 
stępstwo znasznego zmniejszenia się obrotów 
handlowych z zagranica tak po stronie przywozu 
|Jak i wywozu. Nie docjągną swej normy docho- 
dy skarbu z opłat stemplowych, figrwnjtce po 
koniec stycznia suma S5 miljonów. wcbec 118 
milj, zł w preliminarzu. słaby rezaltot dał też 
10-procentowv nadzwyczajny dodatek do da- 
nin publicznych (t. zw. „krvzysowy”). który 
wplynat w 09.7% tuulżeru. W monopolach — 
ża wyjatkiem solneuo i spirytnsoweza, którego 


Z początku pokrywano go z rezerw kasp- 
wych i pożyczek w Ścisłem tego słowu znacze- 
nin. w jesieni ub. roku sięgnięto do pożyczki 
narodowej, zwiększajacej przeciążenia podatko- 
we społeczeństwa. „Wydaje mi się — stwier- 
dza prof. R. — rzeczą wskazaną zawczast po- 
djać dyskusję nad tem. jakiemi sposobami mó- 


my także i dochody, to oknże się spadek wpły | ceny uległy w reku ub. obniżce — wszystkie 
wów za tensam okres czasu © 133 milionów | inne wykaznią spadek wpływów, 

motych! Tempo w jakiem rzad ogranicza swe, © Jak widać przeto stwierdzany ostatnio w] 
wydatki niezupelnie dorównuje tempu. w ja-jSejmio. także i ze strony rzadu — fakt stabi- | 
|kiem spadaja dochody Imdžetowe, co daje w|rizacji wpływów podatkowych, nie znajduje 
rezultacie zupónie widoczny już na komee ro-| dostatecznego potwierdzenia w przytoczonych 
|ku budżetowego defieyt. który przekioszy dwie |cyfrach. Ponieważ przestały spadać wydatki, 
setki miljonów zł, Sytuację tę uajwymowniej r 

itustrnja cyfry dochodów skarbowych z podat- 
(ków, opłat i monopoli. Mimo energitznego na- 
cisku śruby podatkowej dochody iè wplynyły 
w dziosiecin miesiącach zaledwie w 50.47 hmd-| 
żetu. Dla osiagniecia pelnej normy budżetowej | 
wpływ ten musialby po konice strezaia być o 
4% wyższy 

| W podatkach bezpośrenieh zlożyio spolo- 
czeństwo sumę 440 miljonów 285 tysięcy zło- 
tych, w pośrednich — 143 mili, 112 tys. zl. 
Jest nderzającem. że w porównania takin- 
samym okresem poprzedniego rokn buiżerawe- 
go zmniejszyły się o blisko 20 miłjonów docho 
dy z podatków bezpośrednich, zato Lardziej 
„wydajnem* źródłem okazaly się! podatki po- 
średnie, O czem to świadczy — o tem, że na- 
wet nacisk egzekucyjny nie pomoże. gdy zwięk 


sza- sie zubożemie społeczeństwa i že skutkiew : i 5 ; 
tego dwie najwieksze pozycje — filary podat- Miedzy innymi otrzymali: pos. Bonnaure 400 
m | eeik See N SEZ 


kowe. t. j. przemysłowy i dochodowy musiały tys. franków, b. pos. Boyer 800 tys., i cj 
dać niktejszy rezultat: natomiast podatki po- | ka Panl Bonconra Susanne Blum 10 tys.. adw. 
średnie, łatwiejsze do wydobycia. vo ściągane | Cibavd-Riband 700 tys. redaktor aj Econ- 
zaraz w fabryce u producenta można bylo przyj!e8* Levy 300 tys. redaktor polowe ir 
adpówiednim nacisku łatwiej wyekspioatować. ITY 200 tys., b. AE a ei „Liherte d Aymard 
O tej wydajności podatków pośrednich daly: 50 tys. Wessel współpracownik „Matin i 
one okrągło 143 milj. zł) rozstrzygaęla wpłata! „Gringoire* — 70 tys. | 

do skarbu przez kartel cukrowy 102 milj. 809 Oczywiscie wszyscy ci ludzie Bronią sie. że 
tys. zł, inne bowiem pozycje. jak pedatek otlbrali pieniadze na cele wydawnicze lub jako 
wina lub drożdży. albo utrzymały sia mpiej+|konoraeja, qlwokackie. a, stanowczo AUT ZEC ZA 
więcej ua poziomie zeszłorocznym, albo tež jja, jakoby uezestniezyli w brudnych aterach. 
jak opłaty od piwa, olejów mineralnych luh| Komisja parlamentarna jest jednak innego zda- 


akcyzowych opłat patentowych. wydstnie spa- | nia. 
Narazie jednak komisja chce uzyskać jesz- 


dły. : ; i, A 
Daleko poniżej prełiminarza j#si dochódjcze resztę czeków. Prezydjum komisji zulosi- 
z cła, Wpływy z tego źródła za 10 miesięcylło się w tej sprawie do ministra sprawiedliwo- 


Stawiski przekup 


Mino trudności czynionych cichaczem przez 
masonerje francuską. śledztwo w sprawie o- 
szustw Stawiskiego posuwa się Naprzód, Par- 
lamentarua komisja. ślędcza otrzymają wykaz 
1400 czeków, wystawionych przez Slawiskiowo. 
|Jest ta materjal niekompletny, gdyż wiadomo 
o 14 czekach, wystawionych przez „stawiskie- 
zo. Nie ulega też wątpliwości, że Stawiski 
mógl płacić różnym politykom niekoniecznie cze 
kami, Ale i to, co stwierdzónn po zbadaniu o- 
brotu ezekowego. jest sensacją 1 niesłychanie 
obciąża masońskich „braci“ z Izby bŁeputowa- 
nych. z prasy i finansjory. 
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Paleki Wschód : > 
W POTQĄCZCE IDOJEMRIECEJ. 


Jak na Dalekim Wschodzie zapatrują się na możliwość wojny. — Co robi Japonja i Sowiety. 
Aklimatyzacja Japończyków, 
(Korespondencja własna). 
Charbin, w lutym. |od specjalnych instytucyj japońskich w krót-, 

Daleki Wsehód przeładowany jest elektry-|kim stosunkowo czasie stawają się gospodar-, 
cznościa. Nad całym krajem unosi się widmo czo silnymi. Konsolidacja gmin japońskich, do-, 
wojny, Nastroje wojenne zauważyć można skonała broń, w jaką uzbrojeni są koloniści. 
zwłaszcza na kolejach, tak w Mandżarji jak i, umożliwia im staczanie zwycięskich Lojów z: 
w sowieckiej części Dalekiego Wschodu, Pocią-; cEhunelmzami, którzy tu grasuja. 
gi i mosty strzeżone są przez straże wojskowe, W ciągu najwyżej dwu lub trzeeh lat Ja- 
prawidłowo kursują tylko pociągi pośpieszne, , policzycy ugruntują swe wyływy w Mandźarji. 
podczas gdy pociągi osobowe zatrzymywane sa czemu sprzyja zwłaszcza nowa sieć kolei żelaz- 
na stacjach z powodu wzmożonych transportów ; nych a potem ekspanzje mogą skierować w 
wojskowych. Uderza przedewszystkiem, że nio, kierunku Władywostoku i sowieckiego pomo: 
tak jak w roku ubiegłym większy zapat do, Ta. 
wojny daje się zauważyć po stronie sowieckiej.| Z tego wszystkiego doskonale zdają sorie 
W Mandżurji daje się odeznć, że Japończycy w Sprawę czynniki sowieckie. I dlatego o wiele 
' obecnym czasie nie chcieliby wszcząć wojny, | chętniej rozyroczęłyby wojnę odrazu, ua co jed. | 
bowiem uświadamiają sobie siłę sowieckiej ar-|nak nie pozwala ogólna pokojowa polityka 
mji, która w ostatnim czasie została znacznie | Związku Sowietów; Sowiety nie chen być siro- 

| 
I 


wzmocniona. Japonja też nie czuje sio bez-,na zaczepną. 
picczna na gruncie mandźwskim. gdzie ludność Iskry. które mogą spowodować pożar za-! 
chińska wrogo odnosi się do Japończyków. ¡tem wissa narazie w powietrzu. Skorzystać z, 
łarometr nastrojów na Dalekim Wschodzie nich narazie nie chee ani jedna ani druga stro 
jest zmienny. W Charbinie twierdzą, że wojna na. Nie mniej jednak i po jednej i po drugiej 
w obecnym czasie o wiele korzystniejsza byla- stronie czynione są gorączkowe przygotowania 
by dla Sowietów niż Ala Japonji. Sowiety bo- do wojny, Wysta:czy tylko mała iskierka a po- 
wiem przekonane są, że Japonja dotychczas nie Żar na Dalekim Wschodzie wybucha w całej 


zdołała ugruntować się silnie na tererie Man-,śwej zgrozie. Uświadamiają to sobie obrenie' 
qdżurji i że łatwo byłoby wyprzeć Japończy-jwszyżtkie grupy. wszystkie narodowości i 


ków z miejsce, które dawniej leżały w sferze, wszystkie warstwy ludności. 
wpływów sowieckich, Później. za dwa czy trzy 
lata będzie to rzeczą niemożliwą, bowiem Ja- 
pończycy aklimatyzują się na terenie Mandžu- 
rji tempem amerykańskiem. Przypuszezenia, że 
Japończykom nie będzie odpowiadał zbyt zim- 
ny klimat Mandźurji. nie sprawdziły sie. Nie- 
tylka młodzi żołnierze japońskiej armji ale i 
nowi koloniści. którzy masowo tu napływają 
z Japonji i osiedlają się zwłaszcza nad granicą 
sowiecką szybko i łatwo przyzwyczajają się do 
klimatu, chociaż muszą ubierać się w urubą 
odzież mandżurską, i 

Japońscy emigranci szybko organizują swe 
gospodarstwa a mając do dyspozycji znaczne 
dotacje finansowe z kraju i posadę mażaerjsiną 


J. Górski. 


Kinoteatr 
dźwiękowy YJĘ 


Harry Picrem. 


W dni powszednie 


KK NA MN 


it kil t ludzi 
HK kilkuset ludzi 
na 
stra spraw wewnętrznych Surruuta. który ,o- 
świadczył, że nie można ednaleźć talunów po- 
zostalych 414 czeków, komisja nie zedowoliła 


Wiclńomiejskic cienie 


żna i należy usiknąć emitowania drugiej pożycz 
ki narodowej z końcem kież, roku”. x 
Jest io rzeczywiście zagadnieniu aktualna, 
wobee> slabuacej sily -,-podatkowej. społocęch- 
stwa. me zrównoważonej odpowiedsieni osz- 
czrdnosciami stronie wydatkowoj bud. 
żutu j- w. 


po 


sei Cherona. Ten znowu powołał si mini- 


się ta odpowiedzią. leez postanowila wezwać 2 
dyrektorów policji. celem przesluchania ieh, 
Gzy rzeczywiście zrobili wszystko, by fe czeki 
©lnależć. Po Paryżn kraża wieści, że te „za- 
gubione* czeki dotyczą bardzo wielu nosiów i 
b. ministrów. 

Z tych ostatniek najbardziej skoinpromito- 
wany jest b, minist pracy Dalimier. Droni się 
on. jak może. ale jeden z adwokatów. p. Le- 
grand wystosował do ministra sprawiedliwości 
pismo. w którem twierdzi, że minist r 
interwenjowa/ w sprawie lakaix 
Stawiskiego i to bynajnmiej nie bezintoreso- 
wnie Dalej wyszło na jaw. że Stawiski jadł 
kiedyś śniadanie z b. ministrom handu Duran 
dem, a kiedzindziej — z b. ministren skwybu 
Bonnetem, 


osobi- 


bonów 


SCI? 


Ustalonem zostało. że wo sprawie Śtawi- 
skiego otrzymywaly wladze już pezel para 
iaty raporty. które, jednak pleśnialy w.szata:h, 
albo nawet ginęły, Jednym z winowajrów jest 
naczelny prokurator republiki Pressard, który 
Już zmuszony został do ustąpienia. Jost to 
szwagier b. premjera Chautempsn, 

Stawiski był ad r. 1925-—1952 koatidentem 
policji. Zamiast wsadzić go do areszia, policja 
uziwajała go w lesitymację! > 


W uajbliźszych Uniach tozstrzygnio sie, któ 
ry z sqdów paryskie wa prowadzić dochodze- 
nią. Narszie śledztwo prowadzi sąd w Bayon- 
ne. bo tam znajduje sie osznkańczy bank, Tam 
siedzą w więzieniu Darius i Bonnnure, 

Sędziowie, którzy będą kontynuować sledz- 
two, muszą być lndźmi odważnymi. Kto wie, 
czy sędzia Prince jest ostatnią ofiary mafji ma- 
sańskiej. Piszemy masońskiej, bo niedorzecz- 
nem jest przypuszezenie. że Prince zgmiął z po- 
wolu antyniemieckiej działalności na Śląsku 
w r. 19820 i 1921. podezas plebiscytu. Dlacze- 
góżby ręka mściwych nacjonalistów vermat- 
skich miała go dosięgnąć wlaśnie teraz, po kil- 


| kunastu latach? Nie. należy przyjąć. %0 s0- 


dzia Prince zamordowany został przez potęż- 
nych wspólników sStawiskięgo., zamordowany 
w chwili. gdy przygotowywał się da przedło- 
żenia komisji parlamentarnej sensacyjnych ma- 
terjałów o aferze Stawiskiego. | Wskazywanie 
na Górny Ślask į szukanie tam sladow mor- 
derców jest wprowadzaniem śledztwa. aa fuszy 
wę tory. 

Jak widzimy. afera Śtawiskicgo tozrusta 
się. Zdmordowanie Princea to nows azniwo: w 
lańeuchn przestępstw potężnej szajki, Czy spo- 
leczeństwa francuskie potrafi sie z nia upo- 
rać? Sadzimy, że tak. Jawność poszukiwań n- 
łatwia gromadzenie dowodów a napięcie. z ja- 


| kiem opinja śledzi calą sprawę. nie slabuie. 


Zaatakowana masonerja próbuje wystąpić pod 
hasłem „obrony demokracji twierdząw że 
„przesadne napaści na sprzedajnych posłów i 
nieudolnych ministrów sa przygotowaniem do 


„faszystowskiego“ zamachu, Jest nadzieja, że 
tym rzekonym obrońcom demokracji naród 


francuski nie uwierzy iże od postulatu uzdrowie 
nia życia politycznego nie odstąpi. 


Pad nowym Zarządem Katolickim. 


SŁONKO" 


Od dnia 23.90 lutego 1934 roku 


ul. Lubicz 15. 


g 


Rewelacyjny areyfiim, przedsiaw:a- 
jący Życie przestępców wielkie): 
miast r odtwórcą ról awsnturalenyck 


Wydaje się zniżki dla wojskowych, urzędników | akademikov. 
Przedstawienia w niedzislę i ćwięta o godz 3, 5, 7. 


popa 
e godzinie 5. 7, 9. 
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Ra ziemiach ftrplitej. 
W Toruniu powstanie Akademia. 


Podczas ostatnich uroczystości jubileuszo- 
wych 700-lecia miasta Chełmna, wicestarosta 
dr. Gąsowski wysunął plan utworzenia w Chelm 
nie akademji technicznej. Plan ten rozważano 
na zebraniu przedstawicieli kuratorjum i za- 
madu Instytutu Bałtyckiego w Toruniu. W obra 
dach wziął udział ks. biskup Okoniewski. W dy 
skusji po referatach wysunięto dwa projekty: 
utworzenia pomorskiego instytutu naukowego 
lub też wszechnicy. Ostatecznie ustalono, że 
jednym z powdźnych środków zaradczych na 
propagandę niemiecką mógłby hyć uniwersytet 


w Toruniu, który mógłby znależć pomieszcze- | 


nie w dotychczasowym gmachu województwa. 


Dla województwa zaś projektowano wybudo-|8 


wać nowy gmach, Projekt ten będzie przedło- 
żony odpowiednim czynnikom rządowym. 


Kto pomagał ks, Pszczyńskiemu ? 


Głośna afera zabiegów ks. Pszczyńskiego o 
umorzenie zalewlości podatkowych zostanie w 
dużym stopniu wyjaśniona w toku procesu b. 
radcy ministerstwa skarbu Dionizego Longina, 
który wyznaczono na konice bieżącego tygo- 
dnia. Okazuje się w toku śledztwa, że Longin 
otrzymał od ks. Pszczyńskiego 15 tysięcy zło- 
tych za podjęcie starań o umorzenie zaległości 
podatkowych TLougin podjął się funkcji wytwo- 
rzenia przychylnej atmosfery. Zeznawał wiec 
przed sędzią śledczym, że z pobranej sumy 
wręczył 2,000 złotych adw. Wyrostkówi, pia- 
stującemu mandat senatora z ramienia B. B., 
pozostałe zaś 13 tys. zł, zużył na koszla wsięp- 
ne, pod któremi rozumiał kolacje dla różnych 
osób. Poszczególnych pozycyj „kosztów wstep- 
nych* Longin nie chciał podać. 


Samobójstwo nacz. Gnoińskiego 
w Warszawie. 

W gmachu ministerstwa op. społ. w gabiae- 
cie swoim na drugiem piętrze pozbawił się ży- 
cia wystrzałem z rewolweru w usta, naczelnik 
wydziału, Jan Gnoiński, zastępca dyrektora ue 
partamentu pracy Klotia. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć. Denat wrócił ze Lwowa, do- 
kąd jeżdzii w sprawach slużbowych. Powód sa 
mobójstwa nieznany. Policja prowadzi docho- 
dzenie. 


Sześć ofiar eksplozji granatu. 


We wsi Moszna pod Pruszkowem robotnicy 
wytiągneli z wody we środę przy naprawie ka- 
bli pocisk armatni i bez zachowania środków 
ostrożności poczęli go rozkręcać. W pewnej 
chwili pocisk ckspłodował, Trzech robotników 
zostało rozszarpanych na miejscu, trzech zaś 
odniosło tak dotkliwe rany, że zmarli po prze- 
wiezieniu ich do szpitała. Pozatem piętnastu ro 
botników zostało poważnie rannych. 


Długi letarg wieśniaka. 


W folwarku Mankowicze pod Lidą zapadł 
w dn. 23 nb. m. w sen letargiczny właściciel 
gospodarstwa. Szymon Iwanow. Rodzina Iwa- 
nowa przypuszczając, że cieszący się dotych- 
czas dobrem zdrowiem wieśniak zmarł nagle, 
postanowiła go pochować. Kiedy „zmaiły” le- 
żal już w trumnie, przypadkiem bawiący we 
wsi lekarz wojskowy z Lidy zainteresował się 
nagłym wypadkiem śmierci i przeprowadził ba 
dania, stwierdzając, że Iwanow znajduje się w 
letargu. Badania te potwierdził wezwany b- 
karz specjalista. Śpiącego wyjęto z trumny i 
ułożono w łóżku. Iwanow nie obudził się je- 
szcze do dnia dzisiejszego. 


Dziwne koleje sprawy sądowej. 

Qa? najwyższy rozpatrywał po raz czwarty 
sprawę funkcjonarjusza policji Turkowskiego, 
który w pościgu w Wilnie za uciekającym zło- 
dziejem zastrzelił przechodnia kupca Bundstei- 
na. Sąd w Wilnie uniewinnił policjanta, uzma- 
jąc, że zastrzelenie nastąpiło nieumyślnie. Sąd 
Apelacyjny skazał Turkowskiego na pół roku 
więzienia za przekroczenie przepisów o używa- 
uiu broni. Sprawa kiłkakrotnie była w Sądzie 
Najwyższym, który uniewinnił Turkowskiego. 
Mimoto sprawa znalazła sią po raz czwarty w 
Sądzie Najwyższym, albowiem prokurator za- 
skarżył wyrok uniewinniający i znowu sprawa 
znalazła się w Sądzie Najwyższym. Sąd Ape- 
łacyjny uniewinnił ponownie policjanta. Zdarza 
się po raz pierwszy, że Sąd Najwyższy cztery 
razy rozpatruje jedną i tę samą sprawę. 


Obfity wynik obławy na złodziei 
w stolicy. 


W centrum Warszawy policja dokonała o- 
bławy w poszukiwaniu różnych podejrzanych 
osobników. Obławę przeprowadzono  przede- 
wszystkiem w lokalach publicznych i modnych 
"kawiarniach. W czasie obławy zatrzymano 100 
osób, a między niemi kilkunastu osobników po- 
dejrzanych o dokonania różnych przestępstw, 
W dniach najbliższych mają być przeprowadzo 
ne obławy w poczekalniach kin i teatrów, w 
których gromadzą się złodzieje kieszonkowi. 
Mimo wzmocnienia posterunków policyjnych 


„GLOS 


Bziá | codziennie 


„WANDA” 


w teatrze świetlnym 


iti A Gadki od 


Pierwsza wielka komedja wytwórni, Soecha Film Wiedeń, sâtuzjazm i nieustanny śmiech 
odegrana w oryginalnym djalekcie wiedeńskim 


MILJON NA ULIC 


(GELD AUF 
DER STRASSE). 


Skrzący się perłami promiennego humoru, szampański wir komicznych sytuacyj i miłosnych 


awanturek. 


Porywający upojnemi melodiami fenomenalny film, wprowadzający widzów 


| w atmosfere emocji, flirtu, zazdrości i upojenia. W rolach płównych, czołowi artyści sceny 
i 


row ji 
wiedeńskiej 


Hans Moser, 


Uroczysty wjazd nowego Króla Belgii 


— Lydja Polmann, Hans Thimig, Georg Alexander, Hugo Thimig, 
Produkcie słowne i śpiewne w języku niemieckim. Ponadto w programie naj- 
(waw: nowszy tygodnik FOXA m. i. ostatnie autentyczne zdjęcia z walk na ulicach 
Paryża i Wiednia. -- Poezątek seansów w dnie powsz g. 5, 7. i 9.10, w niedz. i św. o 3 pop. 


"+. T | me |, 


Tòp 


Kupuji tylko 
W DROGERJI im, SW. TERESY 


STEFANA HYŁY wama e 


WIŚLNA 6 


| 

| mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 

kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalia i Ł d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOSCI. 


Ceny niskie. Ceny niskie. 
LEIDY mow, "PEEP CÓRCE BCC 


cję. którą sie następnie przedłoży Ojcu św. Po- 
wyższe pismo przypominając o rocznicy śmier- 
ci męczeńskiej błog. Tomasza More, przypada» 
jącej w dmiu 6-50 lipca przyszłego roku, wyra- 
ża nadzieję, że do tego czasn zaliczony on te 
dzie w poczet Świętych Pańskich. Podobu Pa- 
pież Pius AI jest jaknajlepiej usposobiony dla 
całej sprawy. (KAP.) 

79 RYBAKÓW URATOWANO NA MORZU 
KASPIJSKIEM. Z Astrachania donoszą, że do- 
tychczas zdołano uratować 79 rybaków, kić- 
rych prąd i wiatry odepchneły ma Morzn Kas- 


% | pijskiem na krze lodowej, Kilka parowców wy- 


Leopolda LI do Brukseli. 


w tych miejscach, kradzieże kieszonkowe nie 
ustają, Postanowiono więc zastosować środki 
nieco radykalniejsze i projektowane jest wy- 
aresztowanie bardziej znamych kieszonkowców. 
którzy stale operują w poczekalniach teatral- 
nych. 

—— 

HRABIA SKAZANY ZA ZABICIE PAROB- 
KA. Sąd apel. w Poznaniu rozpatrywał cstat- 
nio sprawę ht. Andrzeja Zakrzewskiego, który 
za zabicie swego parobka Wład. Zajadłego zo- 
stał skazany przez sąd okręgowy na $ tat wie- 
zienia. Administratora skazamo na rok, zaś 
dwie siostry hrabiego po pćł roku więzienia. 
Sąd apelacyjny obniżył karę w pierwszej is- 
stancji i skazał hr. Zakrzewskiego na 3 lata 
więzienia, zaś pozostałych uwolnił od winy i 
kary. 

JUBILER — PASEREM. Policja szsnowie- 
cka, prowadząc śledztwo w związku z kradzie- 
żą u pułk, Ostrowskiego. wpadła na ślad pase- 
ra, którego osoba wywołała prawdziwą sensa- 
cję. Ustałono mianowicie, że srebrną papieroś- 
nice pułkownika złodzieje sprzedali jubilerorri 
Jerzemu Tomaszowi Jakubowskiemu, który, 
wiedząc o kradzieży, stopił srebro i stop sprze 
dał. Jubiler został jednak zdradzony j areszto- 
wany. Sąd katowicki skazał Jakubowskiego 
na rok więzienia i tysiąc złotych grzywny. 


2 calego świata. 


Kardynał Faulhaber mianowany legatem 
papieskim, 

Wiedeńskie biuro korespondencyjne donosi 

z Berlina, że Papież Pius NI. nadał xardynało- 

wi iIFaulbaberowi tytuł legata papieskiego. 

Skutkiem tej nominacji kardynałowi Fasthabe- 


ności. Jeśli ta wiadomość okaże się prawdziwą, 
to nominację należy: przypisać szczególnym wa 
runkom, w jakich kard. Faulhaber żyje. -— 
T tak—niedawno dokonano na niego zamacim. 


Nadto kardynał znajduje się stale pod inwigi- | i 
lacją policji Prawo cksterytorjalności zapewni | $ 
ks. kardynalogi w dużym stopniu osobiste bez-|$ 


pieczeństtwo, 


Katastrofa statku „Cieszyn“. 
Statek polski Cieszyn” uległ katastrotie 
w odległości paru mil od portu helsingforskie. 
go przy wysepce Mac Elliot. Zuajdujący sie 


niedaleko lodołamacz „Jaakarhu” i statek ra- 
towniczy „Asistance* nospieszyły natychmiast iy 


z pomocą „Cieszynowi”. Akcję ratuukowa u- 


trudniala niezwykle silna burza. Ostatecznie je- 


dnak udało się statkowi ratowniczemu „Asi- 
stance“ zbliżyć się do „Cieszyna”* i udziolić po- 
mocy. Statek ten przejął na swój pokład pasa- 


żerów i załogę „Cieszyna“. 


Nawet w Bombaju nie cheą żydów. 


Agencja Havasa donosi z Bombaju, że tam- 
tejsi lekarze postanowili zaprotestować prze- 
ciwko prawu wykonywania praktyki lekarskiej 
w Indjach przez lekarzy żydów, ktėrzy wyemi- 
growali z Niemiec. Protest ten wywołany zo- 
stał silnym napływem do Bombaju lekarzy ży- 
dów, których w ciągu ostatnich dwóch tygo- 
dni miało przybyć aż 40-tu. 


Nowe typy pociągu szybkobieżnege 
w Sowietach. 


Inż. O. D. Połuin. współpracownik nauko- 
wy moskiewskiego Instytutu Komunikacji im. 
Stalina opracował dwa typy: pociągów szybko- 
bicżnych. Pierwszy z nieb, skiadający się z 3 
wagonów, przeznaczony dla 185 podróżnych, 
zaopatrzony jest w 2 motory Dies.a i może roz- 
wijać szybkość 160—180 klm. na godzinę. — 
Drugi typ posiada specjalne stabilizatory na 
łożyskach kulkowych. Pociąg tego typu osią- 
gnąć może szybkość 250 klm. na godzinę. Od- 
powiednie przystosowanie toru kolejowego. sy 
stemu zwrotuie itd. zapewniać mają pociągom 
pomimo tak wielkiej szybkości zupcłne bezpie- 
czeństwo. 

— 7 zaa 


O KANONIZOWANIE BLOG. TOMASZA 
MORUSA. Z inicjatywy poczytnego dziennika 


ruszyło z Baku na pomoc rybakom, którzy 
znajdują się jeszcze w niebezpieczeństwie. 
PRZEŻYŁA 127 WIOSEN. W Miesisipi 
zmarła w wieku 127 lat murzynka Minwera 
Stone. Murzynka w chwili zniesienia niewol- 
nietwa w Ameryce była już babką. Do późnej 
starości zachowała ona niezwykłą przytomność 
umysłu i opowiadała interesujące wrażenia z% 
czasów niewolnictwa. 
— | > * 


Gdy król nie ma napisanej mowy. 


Sensacyjny opis koronacji cesarza Karola 


p na króla węgierskiego podał w obecnie wyda- 
B nych pamiętnikach członek węgierskiej Izby 


panów, Eugejusz Szontagh., Był on raczcznym 
"Świadkiem tej historycznej ceremonji, która 
odbyła się z wielką okazalością 30 listopada 
1916 r. i zrobiła na uczestnikach ogromne wra- 
żenie. Dzienniki budapeszteńskie były przez kil 
ka dni przepełnione szczegółami pożyłtu pary 
mónarszej w stolicy krajów korony Św. Szcze- 
pama, ale ze zrozumiałych względów pominęły 
kilka niezwykłych incydentów, które zdarzały 
się podczas aktu koronacji, 

Uroczystość zaczęła się od wręczenia królo- 
wi przez prymasa dyplomu  korónacyjnego. 
Ówczesny prymas Węgier, nieżyjący już kardy- 
‘naf dr. Csernoch, wygłosił przy tem mowę do 
króla, po której król Karol miał odczytać od- 
powiedź. Gdy dostojnik kościelny skończył, 
monarcha rozglądnął się bezradnie, nie wręczo- 
no mu bowiem tekstu odpowiedzi. 

Poszukał oczami swego adjutanta, księcia 
Lobkowitza i spojrzał ma niego znacząco. Ksią- 
żę zrozumiał ten wzrok pobladł i mruknął pod 
nosem: „Na Boga, zapomniałem ten dokument 
w swoim pokoju. Teraz z pewnością pójdę w od 
stawkę”, 

Tuż obok księcia stał prezes ministrów wę 
gierskich hrabia Tisza, który posłyszawszy je- 
go zdesperowame słowa, rzekł szeptem: „W od- 
stawkę może pan pójśc później, ale teraz przy- 
nieg pan tekst odpowiedzi królewskiej”, Zwra- 
cając się zaś do prymasa, szepnął: „Eminencjo, 
proszę dalej mówić”. Kardynał zorjentował się 
w sytuacji i nawiązując do skończonej mowy, 
kontynuował ją tak długo, dopóki ks, Lobko- 
witz nie wrócił z tekstem odpowiedzi, Ten brak 
pamięci, ledwie zatuszowany przez  najwyż- 
szych dygnitarzy państwa, uszedł generalnemu 
adjutantowi ma sucho, gdyż mie dostał wcale 
przewidywanej dymisji. 

i 


Prosimy P. T. Aboueztéw 
© nadsyłanie prenumeraty za 


marzec 


Równocześnie zwracamy się 


katolickiego, „The Universe” w katolickiem | de wszystkiek abonetów za” 


społeczeństwie Wielkiej Brytanji 


kanonizację błog. 


0d 


Mac Wes 


JE JESTEM 


(iimowe: — Program dia 


wszczęto na 
szeroką skale zakrojona akcję, mającą na celu 
Tomasza More, męczennika 
za wiarę św. w czasie Henryka VIII. Wszyscy 
rowi przysługiwać będzie prawo oksterytorjal-  czytelniey ..The Universe” mają podpisać pety- nać. x 


czwartku d. 1 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha“ 


Dziś w kinia „UCIECHA” sensacyjny fiim? 


Najgłośniejsza kobieta świata! Ta, o której pisze dziś cała prasa codzien- 
na, Ta, która stworzyła nowy typ artystki i kobiety występuje w spa- 
niałym komedjo dramacie p. t. 


MAE WEST bije dziś wszędzie rekordy MARLENY DIETRICH. MAE WEST jest dziś najpopu- 
lerniejsza gwiazdą filmową! „Mie jestem aniołem z MAE WEST — to prawdziwe cacko 


legających z prenumeratą z goe- 
rzcem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłecznie zaległości wyrów- 


ANIOŁEM... 


młodzieży wzbrón ony! 


ww. i „GŁÓS NARODU” z 


Ruck wydawnictw Pogrzeb 


NOWA, TANIA KSIĄŻKA „BIBLJOTEKI 
T. © L*. Ukazał się 18-tv z rzedu numer wy- 
dawnictwa „Bibljoteka T. © LV. zawieraj} 
ey potężny dramat Zygmunta Krasińskioxo 
„Nieboską Komedję*. w opragowanin Dr. ba- 
chenika. Arcydzieło to (sto lat temu powstałe! 
w dzisiejszym świecie przemian i przewrotów 
mocno na czasie i nietylko mlodzież szkolna. 
ale i jak najszerszy ogół ma możność przypam- 
nienia sobie wspaniałych scen poematu. 1em 
bardziej. że cema książki o 96 str. wynosi tyl 
ko 35 gr. Wydawnictwo powiększyło osta$a.9 
znacznie format ksiażki. dało wiekszy druk 1 0 
wiele lepszy papier niż w poprzednich nums- 
rach. Mimo to utrzymało poprzednią mską t0- 
ne, Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

KS. ST. PIETRUSZKA: „Kółka Wychowaw 
cze Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej”, Włocła- 
wek, 1933. str. 82, Adres autora: Wlodawox. 
ul. Gdańska 8. 

Autor pragnie ulatwić Patronatom i Zaran: 
dom S. M. P, prowadzenie najważniejszej pra- 
cy w organizacji, t. j. pracy wychowawczej, w 
systematyczny sposób. Podaje zatem programy 
ujęte w cykle. oddzielnie Ala niodzieże imę- 
skiej i żeńskiej, Obejmują one wszystkie dzie- 
dziny życia młodzieńczego. oraz przygotownja 
do wzorowego życia w wieku dojrzałym. 
wyrobić młodzież na ludzi o'silnyvm charakte- 
rze chrześcijańskim. 


abt 


La trumna w pierwszym rzędzie 


dnia 2-70 marce 


króla bełgijskiego Alberta l. 


widać na ilustracji prezy lenia Francji Lebron i króla bul- 
warskiego Borysa. | 


1084 r. Kr 59 


wu działalności odnośnego pn pracy na naj- 
intensywniej zaangażowany odcnkacii. W 
tym celu redakcje posfitgująń FA zw. bryga- 
dami, czyli grupami dziequikarzy, którzy udają 
się osobiście na te odcinki, które mają byc pod- 
dane obserwacji. Dziennikarze ci wchodzą zko- 
lei w kontakt z miejscowymi reportorami ga 
zet centralnych. tak zw. korespondentami robot 
niczymi (rabkory) i wiejskimi (sielkory), pra- 
cującymi na terenie odnośnych fabryk, kulek 
tywów rolnych. węzłowych stacyj kolejowych 
it. p. i w krótkim przeciągu czasu opanownia 
interesujace ich zagadnienia. 


Oprócz powyższych (zienuików stołecznych 
wychodzą też w Moskwie następujące pisma 
'cemtralne ‘przeznaczone dla całego państwa): 


organ czerwonej mmji „Irasnaja Zwiezda”, 
zwiazków zawodowych — „Trud, komunisty- 
cznego związku młodzieży — „Komsomolska- 


ja Prawda” i organ związków dziecięcych „Pio- 
nerskaja Prawda”, r 

Jaka jest poczytność prasy: sowieckiej? W 
Rosji carskiej przed dwudziestu laty wychedzi- 
ła ogółem TOU gazet o łącznym nakładzie 4 mi- 
,ljonv egzemplarzy; w Z. R R. w rku t- 
„biegłym. drukowało się 6.685 gazety o nekla- 
(dzie 36 miljonów egzemplarzy, a zatem dzie 
więć razy większym. niż przed wojną. Świań- 
lzy to o niew atpliwym wzroście czytelnictwa. 
(Oprócz tych gazet „partyjnych i sowieckich” 
zachował sie jednak w paru większych miistach 
Rosji typ gazety balwurowej, odsuwającej na 


5, 


Oszczędni Szkoci. — Co kosztuje pokćj 


w hotelu? 


i O: Prasa sowiecka różni się zasadniczo ol pra- 
ZE Fo, W sy innych krajów, Jest ona całkowicie upań- 
Fe T: stwowiona i „upartyjniona”. Dziennikarz so- 
* wę paa ta? wiecki jest właściwie urzędnikiem państwowym, 
e m o y a jeżeli zajmuje poważniejsze. odpowiedzialniej 
— Doskonale! Płace za śniadanie 7 gars | 75. stanowisko musi być czlonkiem partji. Spe-| 


cjalna taryfa państwowa normuje szczegółowy | 
place i honorarja dziennikarskie. 

Struktura prasy sowieckiej jest zupelnie 
inna, niż w pozostalych państwach, Oprócz wiel 
kich dzienników politycznych 6 charakterze 
ogólno-informacyjnym — jak np. „Tzwiesija* i 
„Prawda? — istnieją tam gazety m eharaaterze 


DOM KATOLIGKI 


je Y UL. STRA STRAVENSAIES 18 18 


łem, a spać bede w mojem aucie. 


Celem uregulowania nakładu 
prezinay e jak najrycklejsze ure- 
gulewanie prenumeraty. 


KINOTE ATRI 


pzwiezow | „Ś W I Te Hr 


Dziś — Czarowna bajka, owiana tchnieniem tajemniezem zamierzchłej cywilizacji egzoty cznej 


Dalekiego Wschodu. 
knych hokaterów w obsadach: 


PRZENLEKSTWO RADY ii == 


Stanw ck oraz pełna przepychu wschodniego wystawa i dyszące grozą sceny ggf! 
y chińskiej wojny domowej wysuwają ten fiba na czoło twórczości ekranowe' 
obu kon- twórca „Sterowca” i „Łodzi podwodnej“. W obrazie 
tynentów. Reżyser: Frank Capra tym wystepuje po raz pierwszy świetna artystka Ja- 
ponka TOSHIA MORI. — Dodatki dźwiękowa: Polski tyg. i Paramountu „Oczy i uszy świa'z”. 


(iórzka herbata Generala Jena) 


Znakomite kreacje parv pię- 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, © i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Nowe legitymacje (w celu uzyskania zniżek ma cały rok 1934) 
wydaje wieczorem kasa biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne. 


Słowak w madiaryke j le 


I Ni 


żeńskiego, Nie krzyczał . 1008 
|szutrze ani nie wołał „Abrag” 
Sg Hedervaremu, 
Wiednia posądzonemu. 
i mj i pozdrowienia, Niech sobie! 


w święto Ko- 
' przociw Khue- 
o powolność 


(Martin Razus: Maroszko sztuduje. T E 5 


43. Praga 1933. Nakład L. Mazacza, =i 502).; tem pilniej się uczy i imponuje profesorom, p 
e nawet towarzyszom klasowym z obozu ma- 
` darm "dziadolk R. i y ; Ske n + ` : d | . 
Ean % bi adek nae r „pi zkę W. i- o dlarskiego. Przyszła wreszcie matura pisomna.| 
= i A -=A5 ż = A È pe E b” m 
ną — aby był mocny i poit palinką y i on jedyny matematyk wśród abiturieutów, 


nie bał nikogo, a pierwszy wiersz, którego się| 


i R; i -*|zemścił się po słowiańsku — szlachetnie na 
wyuczył Maroszko napamieć to wiersz o Va- 


przeciwnikach, rozdając zaklopotanym i zde- 


SQ W Z. Ś. R. R. 


| tem, 


, Sramtowej: 


względem; 
Koledzy olmówili mu 


libuku, polskim Wyrwidębie. Oj nicpodurno. 


Goniec ndirawi? WI Si A a ha si , |Sperowanyvm na karteczkach rozwiązanie. Na 
aprawdńę był silny io bał s HP 
pI p O £ 3 oat © DI | zarzut przyjaciół, czemu wrogom pomagsl. po- 


kogo. A to mu Się bardzo przydało i w Krem- 
nicy, gdzie przeszedł przez gimnazjum i w 
Preszporku, gdzie odbył teologiczne  studja 
nawet jako teologowi sią to przydalo, 

W uczelni kremnickiej 
woódzili rej, Niemcy trzymali -się neutralnie, 
osobno schadzali się stwlenci Słowacy. Panslu- 
wów nie cierpieli najbardziej madjarni - mojże- 
szowcy. Jeden z nich wpadł na szatański po- 
mysł. Napisał na adres Maroszki list niby od 
kolegów Słowaków z Marmarosz Szięctu, aby 
im poslal statut kółka  samokształceniawcgo 
słowackiego z Kremnicy ze spisem kolegów 
członków, Obodziłlo o dowody panslawistyczne- 
go niebezpieczeństwa dla Węgier. Podstęp się 
nie udał, bo główka słowacka mie tak głupia 
i do podcbwywm łatwa, jak myślał .rdzanny” 
Madjaz. Marczn umdał nawet okrężnemi droga- 
mi dowiadziań sią kio był autorem podstępne- 
go atu. 

Randy Bawak saznaj ieg i bojkotu kois- 


wiada: „pomohol som im ako czlovek*, 

Przy egzaminie ustnym wspaniale recytuje 
sławią rewolncyjną mowę Koszuta i na zada- 
ne pytania odpowiada rezolutnie tak. że za- 
wzięty nań profesor madjarskiezo języka dać 
mu musi ocenę celnjącą. Ale równocześnie og- 
zaminowany Moryc Zweig na odpowiedź, że 
Petöfi największy poeta Węgier konfirmowany 
był w Asodzie i w jezyku madjarszim dostał 
od przewodniezącewo pouczenie: „.— Nio synu 
mój, — wstanie przewodniczący zpoza stolu i 
podejdzie ku niemu, — W słowackim języku 
był konfirnmowany! w słowackim! Jego matką 
— zwraca sie poważnie i do profesorów -— by- 
ła Marja Hruzowa, Słowaczku z Turca. Prawda 
jest prawdą, a to nadewszystko”. Sympatyczne 
wrażenie wywarł pau dekan Matyvasz na slo- 
wackim abiturjencie.. Prawda bowiem hista- 
ryczną, że i Koszut i Petöfi „najwięksi Madja- 
rzyć z Turca słowaukiego obaj pochodzili. 

Był i w Kremunżny ażary rwrozaj te dla, 


Madjarzy z Ży lan 


. 


dalszy plan politykę i sprawy gospodarcza na: 
tury ogólnej, a poświcconej niemal calkowicie 
kronice życia wielkomiejskiego. życia kuitu- 
ralnemmu. teatrowi, literaturze i t. d, W Mo- 
specjalnym, wydawane dla odrebnych zawo- skwie gazeta taką jest „Wieczemiaja Mosawa”, 
dów lub działów gospodarki: są też specjalue jedyne pismo wieczorowe stolicy. 
dzienniki dla niłodzieży, | Prasa sowiecka, jak mi się domyśleć, 
ość wielkich dzienników centralnych jest przynosi poważny deficyt, W roku, 1150 wyno- 
aczywiscie niewielka, Na czele ich stoi „Praw- Sił on 30 miljonów rubli: jad jest nhecnie 


da”, organ głównego komitetu partji komuni- niewiadomo. Tylko trzy gazety moskiewskie 
stycznej Z. R. R: nakiad jej wynosi około przynosiły dochód. Staje sie ky dok” 
2-ch miljonów egzemplarzy. Drugim z rzedu Jeżeli wziąć pod uwagę. iż dochody z ogloszeń 
wielkiom pismem sowieckiem są „lzwiestja™; W Zowietach prawie nie istnieją. w. 
pełna. nazwa gazety brzmi: „Wiadomości cen- 

tralnego komitewm wykonawczego rad aslega-| 7 s = TES 
tów robotniczych. wlościańskich i żołajerskich”. 

Jest to wice organ rządu, podczas gdy „Praw- $port. 

da? jest organem partji. Tem się też ohjaśnia 

różnica tonu, jaka daje się zauważyć midzy JEŹDŹCY POLSCY ZAPROSZENI 

temi dwoma dziennikami. „lzwiestja”. jako or- DO AKWIZGRANU, 

gan rządu, znajdującego się w stosunkach dy- W czasie od 23 do 30 czerw el... ogbe- 
plomutycznych z państwami prawie cmnieeo dą sie w Akwizgranie miedzynarodowe zawo- 


świata. muszą ostrożniej i oględniej formulo- dy konne. w których weżmie udzial 26 państw, 
wać swoje myśli, aniżeli „Prawda”, Organ palą w ieh Jiczbie i — Polska. 3 
tji, powadzący pohtykę Kominternu. Dolajmy. | Zaproszenie jeźdźeów polskich nastapilo, na 
iż nakład „lzwiestij” jest nieco niższy od gradze dyplomatycznej. przyczem zaproszenie 
„Prawdy”. nic przekracza bowiem 11; wizjona ‘bedzie zapewne przyjęte, gdyż mjr. Antonie- 
egzemplarzy, ką podczas swego wedawnego pobytu w Ber- 
Oba te wielkie dzienniki centralne nie po- linie przyohiecał, że — o ile ekipa pilka zo- 
siadają działu gospodarczego, Objaśnia się to. stanie zaproszona. to z przyjemności. wyje- 
że w państwie Sowietów każdy komdza- dzie do Akwizgranu. 
rjat ludowy (ministerstwo) ma swoją własną” 
gazetę, Tak „Ekonomiczeskają Żizń* jost oreu., NAJWIĘKSZY NASZ BIEGACZ EMIGRACYJ- 
nem Gosplłann i komisarjatu finansów. „Za Im- NY CIĘŻKO CHORY. 
dustrjalizacjn* — to organ komisarjatu prze-| Najlepszy biegacz emigracyjny w Lelgji 
myslu ciężkiego (oba te pisma wychodzą co- Jan Nowak ciężko zachorował. Nowak znajdu- 
dzienniej, komisarjat lndowy rolnietwa wyda- je sie obecnie w szpitalu, gdzie przejūzie cpe- 
je „Socjalisticzeskoje Ziemledieje": mają też rację obu nóg. Biegacz ten byt największą na- 


[swoje organy komisarjaty przemysłu lekkiego, dzieją polskich sportowców emigracyjnych w 
drzewnego, aprowizacji i t. d. Pisma te rzadko Belgji, którzy spodziewali się, że na iprzyskach 
zajmują się sprawami natury ogólnej lub pro- wychodźtwa polskiego w Warszawie zajnie on 


służą one głównie zadaniom . 


„Ope 
racyjnym”, to znaczy obserwowaniu przy 


tie- 


bozapelacyjnie pierwsze miejsce. Choroba wszy- 
stkie te nadzieje rozwiala, 


a AA A ZZOZ ZN TOTO 


| 
biednych uczniów, utrzymywanyeh w interna- „Jch do siebin. Kilka miesięcy trwal pobyt Mar- 


tach, delegaci szkoły chodzili podczas lata po tina w Anglji i podróżach po Vrancji i Niom- 
kweście, Martin Plajbas jako siedmioxlaststa. czech. Wraca do ojczyzny i spieszy do rodzin- 
dostał jako prowincje krainę dolną Donia- | nej wioski, bo dawno już nie miał od rodzi- 
kr) nad Cisa i Dunajem aż pod Beograd serb-; ców wiadomości. 
ski, gdzie i dziś jeszcze rozwija się kolonja 
słowacką w Jugosławii. Nazywału się kwesta Marcina na stacji nikt nie oczekuje. Un uie 
taka suplikacją. a kwestarz suplikantewm. A Om dokładnie dać znać, kiedy przyjedzie. 
ry publiczne zapisywane do książeczki urzędo-|Źwawym krokiem puści się do miasta, a stał 
wej, a prywatne wręczane  suplikantóowi bez do Mastie. Od białej kaplicy, co to na jei wie- 
kwitowań. to były jego już osobiste dochody. |ży ongiś ze starym Straczkiem wyśpiewywał -— 
Kazusów suplikant jednak wszystko prywatne. | Ghwal każdy dnch — serce mu silniej zatlucze. 
co zostało ponad koszt utrzymania i padróży, — Jak ich tam zastane w domu? Czy jeno 
wpisał jako dar od siebie do książeczki urzę: | zdrowi?! 
dowej, — — Ach, Maroszku. synu mój drogi! =- obej- 
Poniewieranie Słowaków przez madjarska | mie go matka w sieni za szyję. tłumiąc płacz 
partje w szkole doprowadziło. że w albumie|w sohie, — Nareszcie przy jechałeś! 
maturalnem miejsce Maroszki zostało boz foto- — Jakże sie macie? 
grafji, a bankioty odbyły się dwa: madjarski i — Źle, synu mój! Niedobrze! Ojciec w łóżku! 
słowacki w różnych lokalach  ryownocześnie. — W łóżku? — zblednie Marcin, nie spo: 
I tak dwa światy odrębne poszły na arenę unt- | dziewająe się już nie dobmega. Położy pakunek, 
werzytecką — jednak i tam nie kw zgodzie. | ostrożnie otwiera drzwi i wchodzi do izby. 
ale ku pogłębieniu dalszemu różnicy: Magyar W lóżkn. gdzie niegdyś leżał om. siedzi 
ember — Tot nem ember (Madjar ezłowiek -—- | obłożony pierzynami Marcin Plajbas Kow, 
Słowak nie człowiek). W Preszporku ;Braii-|starszy, Wyschły na trzaskę chwieje się wa 
slawie) gromada prawników mańdjarów napada| dwie stromy, głowę, tę poczciwą dobrą głową, 
i atakuje teologuw-Słowaków. Maroszko mu-jledwie trzyma na więzach. Tylko te wielkie 
siał jim siłę pokazać, i złamaną laską na. gło-|spracowane ręce zamyka. jakby się modlił. 
wie zaczepnego Madjara respekt dopiero dla — Ojcze! Ojcze! — stanie przy nim syn, cał- 
nacji swojej uzyskał, kiem już dojrzały mężczyzna. Chwyci te jago 
Martin Plajbas skończył szczęśliwie teoło- |ciężkie chłodne ręce swojemi młodemi. ciapłe- 


«w hg + 


w 


R 


aje Otrzymał z kolegą jako dwaj zdolni Sło-imi i siłnemi. przyciśnie je do ust, a ból nim 
(wacy stypeudjum na wyjazd wagranicę, Scotus | szarpie, aż rozpłacze się gorzko. -— Ojcice mój 


Viator (Retos Wateonj im to uczeni! Zaprosił dobry! Winienem tn przyjechać wcześniej! 


Nr 59 


Co słychać 


w Krakowie. 


Piątek 2: Heleny ces, Pawła m., 

i oai mm, 

Wschód słońca 6.22, zach. 17.16. 

Długość dnia 11 godzin, 

Sobota 3: Maryna żołn., Marcji, Kunegundy c. 

Wschód słońca 6.19, zach. 17.18. 

Długość dnia 11 godz, i 2 min. 

ZAWIADOMTENTA f RÓWUNIKATY: 

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 
Sakramentn w kościele ŚŚ. Felicjanek na Smo- 
leńsku odbędzie się 4 bm. w niedzielę od go- 
dziny 3—-tej popoł. 

POSIEDZENIE POL. TOW. HISTORYCZ- 
NEGO odbędzie się w sobotę 3 marca o godz. 
18-tej w Seminarjum Jęz Pol. (ul. Gołębia 20). 
W programje odczyt prof. dr. A. Kłodzińskiewo. 

POSIEDZENIE TOW. NEUROLOGICZNE- 
GO I PSYCHJATRYCZNEGO odbędzie się w 
czwartek 1 marca o godz. 19,30, w sali Kliniki | Ś 
neurologiczno-psychjatrycznej Un Jag. 

„PRZEMYSŁ LUDOWY W POLS Yiz- 
braske Członków Chrześcijańskiego Ų Fork Gos 
podarczego odbędzie sią dnia 6 marca h. r. o 


Lucjusza 


godz. 19-taj w nowym lokalu przy ul. Gołębiej 
6. II. p. Referat na temat: „Przemysł ludow 
w Polsce“ wygłosi p. insp. Seweryn Udziela, 
Dyrektor Muzeum Btnograficznezo w Kraxo- 
wie. Goście mile widziani, 

WYSTAWA „JEDNOROGA* W KRAK. 
PAŁACU SZTUKI. W nadchodząca - niedzielę 
krak. Pałac Sztuki otwiera wystawę znanego 


zrzeszenia plastyków ..„Jednoróg”. 
zy 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piątek: Mazepa“. 
Sobota: „Ladna historja. 
Niedziela popoł.: „Pieniądz to nie wśzyst- 
ko”; wiecz.: „Ladna hużtorja”. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”, 

Piątek: Gościnne występy warszawskiej ji- 
peretki „8.307 „Koieta, która wie czego 
chce”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: „Przekleństwo rasy“. 

WANDA: „Miljon na ulicy". 

APOLLO::.. Prywatne życie Henryka VHT. 

SZTUKA: „Katarzyna Wielką“. 

SŁONKO: „Cyrk Kazimierza Kaszewskio- 
go“. 

UCIECHA: 

PROMIEŃ: 
zwierząt”. 

ADRIA: „Parada rezerwistów”. 

ATLANTIC: „Halka” (Ladis Kiepura). 

BAGATELA: .Życie zaczyna się jutro”. 

DOM ŻOŁNIERZA: Od 26 do 28 bm. „Tco- 
dozja—Sewastopol". 

— A 

DZIŚ PREMJERA OPERETKI „KOBIETA, 
KTÓRA WIE CZEGO CHCE” W „BAGATELP. 
Olbrzymie zainteresowanie towarzyszy przyjeż- 
dżającej do Krakowa najlepszej operetee pol- 
skiej. Dnia 2. 3, 4 marca. bowiem wystąpią asy 
operetkowe teatru ..8.30” jak Helena Makow- 
ska, Ola Oborska, Wawrzkowicz, Jerzy Marr. 
Zmicz. Worch i imi w ris. operetce z 
muzyką Oskara Straussa p. t. „Kobieta. która 
wie czego chce”. Operetka ż pulsuje WCrwĄą, 


jestem aniołem". 


i Królestwo 


„Nile 
„Jasnowłosy sen“ 


tętni życiem i pozostawia niezatarte wrażenie,|go Krakowa, Wydział Tow. Miłośników hist. 


Miałem tu dawno być z wami. Powinienem 


był... powinien... 


— Nio płacz! — dźwignio chory głowę, po-| zarobku choć na tę ostatniń, 
zna syna i pogłaska go ociężałą. ręką. — To|schodza się ku trumnie <iligo. Najstarszy 


już tak być musi. Kochałem was wszystkich 
i pracowałem. póki mogłem, Teraz już nie zdo- 
łam, — chwycił go straszny pusty kaszel. Oh! 

Izba się powoli zapełnia ciekawymi.,. lizie- 
ci stoją milczące około chorego ojca. Ciężki 
smutek jakby orał po ich twarzach. Najstar- 
szy po Marcinie ma coś ośmmaście, a potem 
każdy o rok, dwa mniej. 

Marcin siedzi przy stole i ciężką głową pod 
piera sobie ręką. Wypłakał się, powinno mu 
się ulżyć. Z duszy wyrywa mu się twarde py- 
tanie. — Co to za sprawiedliwość na świecie, 
że ojczysko się munsi zamęczyć robotą. gdy 
chce przyzwoicie swe dzieci wychować? 

— A jabym jeszcze nie chciał umrzeć. — 
wyrwie syna ojców glos z zamyślenia. Coż 
jakby uśmiech pojawi się na tych zsinialych 
policzkach, gdy patrzy na wyrosła dziaci. 
Jeszczebym dla was pracował, niechhy mi Pan 
Bóg dał! 

Ciężki dzwon mosticki odezwie się z wie- 
ży dźwięcznym, poważnym głosem, 

Był wieczór w — Bobote. 

La * u 
Jeszcze tego roku dostał Plajbas paraje w 


biednej wiosce pod Krywamiem. Nie pyta się | migoce po twarzy ojcowej, spokojnej na wieki. 


tych dobrych ludzi, — z czego będzia ZYCH 
Apoczątkiem nowegoroku idzie z Podhoran na 
swoją placówkę pracować dla swego judu i 


udzielać mu tego, co mazbierał po Świecie do im dał wszystko, eo im jeno mógł dat. 


swej wyuczonej chłopskiej duszy. 


| 


| był wynajnowany za czynszem, a drugi. w kti 


BOLESŁAW KON, świetny pianista-wirtu- | lońskiej, wydana została jako wytworna pu 
oz. © którego urtyżimie prasa zagraniczna pisze blikacja. na czerpanym papierze. w 200-tu 
y|w slowach “zachwytu, wystąpi z jedynym kom-| egzemplarzach. @patrzona doskonałemi drzewa 


| nie laczy narodzin wspóiczesnego kapitalizmu 


„GŁOS NARODU* z dnia ż-70 marca 1934 r. 


=- e e j 
Oskarżony o podpalenie domu. 
Mieszkańcy Wodnej w pow. chrzanowskim 
niej, Sołtysikowie posiadali we wsi dwa do- 
my, z których jeden należał do Sołtysikowej i 


Ustalono również. iż sytuacja imaterjatna 
Sołtysików przedstawiała się ostatnio fatalnie, 
u dom Sołtysikowej ubezpieczony był dość wy 
soko, bo na kwotę 3.340 dł. — to też padin 
podejrzenie, iż pożar zostal podłożony przez 
Sołtysika w celu uzyskania premji asekuracyj- 


rym sami mieszkali, należał do Sołtysika, 
Dnia 3 czerwca ub. roku około godz. 6-wiej 


nad ranem wybuchł groźny pożar w domu Sol-|nej, 
tysikowej. Natychmiastowa akcja ratunkow: Wczoraj odbyła sie rozprawa przeciwko 
ocaliła dom przed zagładą. Dochodzenie prze-|Sołtysikowi. Oskarżony wypierał sie winy, 


prowadzone w celu ustalenia przyczyn pożaru — Sad 
wykazały, jż tom został podpalony. Na strychu 
znaleziono quszką z cukierków. wypełniona 
zwojami papieru i wataliną. naszytą. na szarem 
płótnie, do której przyczepione byly klosr żyta 


twierdząc, iż całą noe spał w domu, 
przysięgłych 12 
źonego, wobec czego Sołtysik został uwolniony 
od winy i kary. 

Trybunał w składzie: dr. 


Pilarski, dr. Bobi- 


i strączki grochu. To wszystko było oblane i lewicz i dr. Solecki, oskarżał prok. dr. Przytul- 
ski, bronił dr. Skiba. 


ca 


nafta. 


a upajajace melodje wkrótce śpiewać bedzieji zab, 
caly Kraków, A więc dziś w piątek w ..Baga- 
teli? o godz. 8.45. — bilety po przystępnych 
conach do nabycia w przedsprzedaży w kasie 
teatru „ Bagatela". 


Krakowa wydał w wspaniałej bibljofi!- 
skiej szacie obszerne dzieło dra Józefa Serugi 
pt. „Jan Haller, wydawca i drukarz krakowski 
1467—1525", Książka ta. poświęcona najwiek- 
szemu krikowskiemu drukarzowi epoki Jagiel. 


Q 
5, 


rytami Hallerowskiemi. których klisze użyczo- 
ne zostały Towarzystwu przez dra Kaz. Piekar- 
skiego i Muzeum Nar. w Krakowie. Na pierw- 
szej karcie widnieje dedykacja: „Wacławowi 
Anczycowi ku uczczeniu półwiekowej pracy w 
zawodzie drukarskim i w uznaniu niespożytych 
zasług około rozwoju sztuki drukarskiej w Pol- 
sce. monografję tę w hołdzie poświęca Towa- 
rzystwo Mił. hist. i zab. Krakowa“, Pod tą de- 
dykacją umieścili swe podpisy wszyscy człon- 
kowie Wydziału. przyczem na czele widnieje 
ostatni w życiu podpis śp. Adama Chmiela. po- 
łożony na tej karcie w przeddzień Jego zgonu. 

Uroczystość ułożenia holdn i wręczenia tej 
ksiegi Jubiłatowi odbyła się w ub. wtorek wie- 
czorem w salonach hotelu Franeuskiego. Imie. 
niem zebranega w koinpiecie Wydziału prze- 
mówił prezes dr. J. Muczkowski. podkreślając 
uoniosłość półwiekowej pracy Jubilata w służ- 
bie książki polskiej, W zakończeniu złożył Ju- 
bilatowi serdeczne życzenia długiej jeszcze i 
owocnej pracy na zajmowanej przezeń placów- 
ce kulturalnej. 

„W odpowiedzi Jubilat podziekowa| gorąca 
za, złożony dar i podniósł, żc pamięć okazana 
mu przez najbliższe jego seren Towarzystwa 
Mil. Krakowa jest mu szczególniej droga. 


"miana godzin pracy na poczcie. 


Min, poczt i telegrafów wprowadza celem n- 
zyskania oszczędności pewne zmiany w godzi- 
nach urzędowania urzędów. pocztowych na pra 
wincji. Dotychczas w miejscowościach mniej- 
szych stosowane bylo urzędowanie dwurazowe, 


tertem w sobotę 3 marca w Starym Teatrze, 

SŁYNNY BALET BODENWIESER repre- 
zentujący nowy kierunek tańca, a który dla 
swych produkcyj artystycznych cieszy się we 
wszystkich centrach muzycznych niebywałem 
powodzeniem, wystąpi w niedziele 4 marca 
w Starym Teatrze. 


Profesor Sorbony w Krakowie, 


W tych dniach przybywa do Krakowa pro- 
fesor paryskiej Sorbany. znakomity historyk 
stosunków gospodarczych. Henryk Hauser, zna 
ny autor licznych prac odnoszących się do roz- 
woju przemysłu i handu we Francji w epoce 
po r. 1200 aż do wybuchu wielkiej rewchceji w 
e dMSO. 

Z pośród dzieł prof. Mausera na szczególną 
uwagę zasługuje zbiór rozpraw: „Początki Ka. 
pitaliznm”, wydany w Paryżu w r. 1931. Autor 


z doniosłą rewoiucją techniezną, polegająca na 
zastosowaniu maszyny parowej. Jego zdaniem 
kapitalizm sięga swemi korzeniami aż do wie 
ku XII. Z czasem postepy podziału pracy do- 
prowadzaja do posługiwania się maszynami i 
narzędziami w stopniu przedtem - nieznanym. 
Rośnie koncentracja produkcji. a wraz z nią an 
tagonizm między jwzeasiębiorcą i robotnikiem. 
Prof, Hauser wygłosi odczyt w Krakowie 
w Tow. Ekonomicznem w sali Izby Przemyst.- 
Handlowi (Długa 1), w środę 7 lm. o godz. 
18-tej na aktualny temat: „I Niehezpieczeństwa 
dla pokoju polityki hanciowej państw współ- 


czesnych*, t. j. od godz. 8 do 12-tej i od godz. 15 do 18tej, 
Obcenie ma być zastosowane nrzędowanie jedno 
Uczczenie zasłużonego UPUKARZA |razowe w godzinach od 8 do i5-tej 


Z PO OD 


krakowskiego. 
Wacław Anczyz święci 50-lecie swej pracy. 


. . » A 

Nowe gatunki cygar i papierosów. 

Ukazało się rozporządzenie ministra skarbu 
o zmianie taryfy na wyroby tytoniowe. Na mo- 
cy tego rozporządzenia wycofane zostaną ze 
sprzedaży niektóre gatumki cygar, papierosów, 
tytonin i tabaki, Z cygar wycofane zostana 
Regalia, Delicias, Havana, Belweder, Commer- 
tiales, Brytanica, Original, Silesia, Soledad, po- 
zatem wycofane zostaną papierosy Radjo, So- 
koly, tytoń Kapral, oraz tahaka przednia i 
zwyczajna. Wyroby, skreślone z cennika, sprze 
dawane będą jedynie do czasu wyczerpania się 
zapasów, 

Na miejsce wycofanych gatunków wprowa- 
dzone zostaną: nowy gatunck cygar Ligja w 
cenie 20 gr. za sztukę i nowy gatunek papie- 
rosów Bridge w cenie 7 gr. za sztukę. 

——0)—— 
Najbliższe zawody narciarskie 
w EDEN 


Narciarska A. Z. S, urządza w Za- 
kopanem, na Hali Gędiefiigowaj, dnia 4 b. m. 
tradycyjne Mistrzostwa Zjazdowe S, N. A. Z. 
S. oraz Międzyklubowy Bieg Zjazdowy o pu- 
har dyr. Wyższego Studjnm Handlowego A. 
Bollanda. W zawodach wezmą udział najlensi 
zjazdowey Polski. W pierwszej części zawodów 
odbedzie się start wspólny. Efektowny ten 


W dniu 1 października ub. roku minęło 50 
lat od chwili podjęcia przez Wacława Anczyca 
pracy w zawodzie drusarskim. Pragnąc nczcić 
tę rocznicę i wyrazić skronmy hold zasłużone- 
mu obywatelowi i gorącemu czcicielowi stare- 


Niedługo potem w Mosticach u Plajlasów 
jest pogrzeb. Marcin opatrzy ojca zę swego 
dwoge. Ludzie 


syn wyczeka dla siebie te chwilę po wszyst- 
kich. gdy jnż może sam być z nim. Śtoi nad 
nim jak słup, patrząc długo... dlugo na te 7an- 
sbrzaną, bladą twarz, straszącą w fdrgajacem 
żółlawem świetle świec, 

Po zbiadłych policzkach spływają 
chłodną ziemię lzy jak ziarna grochu. 

Orkan żalu i jakiejś żądzy pomsty tizapoce 
dusza Marcina, Nie jest to tylko ból za, ojcem, 
co spadł na ofiare uiesprawiedliwemu żywoto- 
wi, To coś więcej! 

— Ojcze, ojeze, słyszysz? Twój dłużnik jesi 
tutaj, ten twój „pim“! — wybuchną mu łzy 
jeszcze silniejszą struga. — Chciałbym ci spła- 
cić choć odrobinę z mojego Hugn, ale jak? Nie 


mu Ga 
Sekcja D 
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Pedziekowanie. 


W zruszeni objawami szczerego współ- 
czucia po śmierci Ś. p. 


ANTONIEGO BIELAKA, 


Ojca, Męża i Brata naszego, wyrażamy 
serdeczne podziękowanie Wszystkim, któ- 
rzy w tych dniach dali wyraz dobrej 
o Zmarłym pamięci. Szczególną jednak 
wdzięcznością zobowiązani składamy go- 
rącą podziękę Najprzewielebniejszemu Księ- 


głosami zaprzeczył winie oskar| dzu Biskupowi Drowi Stanisławowi Ros- 


pondowi, Przewielebnemu Księdzu Wizy- 
tatorowi Krysce i Przełożonym oraz całemu 
Zgromadzeniu Księży Misjonarzy, którzy 
pogrzeb uczynili piękną manifestacją ża- 
łobną, Przewielebnemu Duchowieństwu za- 
konnemu i świeckiemu, zwłaszcza Księżom 
Prefektom szkół średnich i Powszechnych, 
Panu Naczeln kowi Wydziału Ludwikowi 
Misky'emu i reprezentantom Kuratorjum 
O.S. prof. Ludwikowi Skoczylasowii Wszyst- 
kim Przyjaciołom i Kolegom „Bóg zapłać" 


Rodzina Bielaków. 


Guda Jezusa Chrystusa 
w świetle krytyki. 


We wczorajszym odezycie na powyższy te- 
mat podał biblista krukowski, Ks. Prof. Dr. J, 
Kaczmarczyk analizie zarzuty krytyki racjona- 
listycznej cudów Chrystusa. krytyka ta — 
mówił — wychodzi z założenia_zgóry powzięte- 
go, że wszystko co nailprzyrodzone jest nie- 
prawdziwem. Atoli staje ona w sprzeczności 
z ustaloną zasadą „contra facta non valent 
argumenta“, a także sama z soba. gdy uzuając 
historyczność tekstu ewangelij. wykrawa z nia 
go to. co się nie zgadza z jej filozoficznym 
światopoglądem. Ks. prof. K. wykazał, że opo- 
wiadania cudowne nie dadzą się wykroić z tek- 
stu ewangelij,j bez naruszenia ich organicznej 
całości: posiadają nadto niezbitą historyczną 
wartość, są bowiem stwierdzone najwiaroco- 
dniejszemi świadectwami i spisane były pod 
najsurowszą kontrolą tak przyjaciół, jak wro- 
gów Chrystusa, 

Bardzo ciekawem było zestawienie Chrystu- 
sa z Buddhą i jego t. zy.zcydąmi, oraz wyja- 
śnienie stosunku i pewnych amalogij między 
budyzmem a chrześcijaństwem. Jest wykluczo- 
nem, ahy ewangelje wzięły poszczególne rysy 
charaktem Jezusa z buddystycznej literatury, 
raczej rzecz się miała przeciwnie. buddystyczna 
literatura, zwłaszcza  północno-indyjska, po- 
wstała dopiero w czasach pochnrześcijańskich, 
zapożyczyła się swej formy od chrześcijaństwa. 
Ciekawe również były uwagi o t. zw. cudo- 
wnych wyczynach różnych starożytnych żydow 
skich rabinów, których kilka przykładów pre- 
legent przytoczył ze zbioru Fiebiga i Stracka 
dla wykazania, na jakie to parallele powołuje 
się krytyką w zwalczaniu cudćw Jezusa. 

Następny wykład ks. prof. Kaczmarczyka 
o nadprzyrodzonym charakterze cudów Jezusa 
odbędzie się 7 marca w Coll. Novum o godz, 
6 wieczór. 

—0— 
Odezyty. 

„Najnowsze urządzenia do destylacji ropy” 
odczyt pod powyż. tytułem wygłosi inż. J. Du- 
bieński w Krak. Tow. Technicznem (ul. Stra- 
szewskiego 28, II p.) w piatek 2 marca o godz. 
19-tej, Goście miie widziani. 

„Wspomnienia własnych przeżyć na wy- 
spach Sołowieckich* opowie p. M. Cybulski 
w sali Kongregacji Pań, plac Jabłonowskich 3, 
I pa w niedzielę 4 marca o godz. 6 wiecz. 

„Stanowisko notarjusza na tle ustrojowem*” 
odczyt adw. W. Natansona z Warszawy odbe- 
dzie się staraniem Tow, prawn. i ekonomiczne- 
go w Krakowie 2 bm. o godz. 18.30 w Izbie 
przem.-handlowej (ul. Dluga 1). Wstęp wolny. 

Odczyt o „łexaćmerenie” (6 dni stworze- 
nia) w krakowskiem kole ..Tow. Teologiezne- 
go* (ul. Pijarska T) wygłosi ks. J. Archutow- 
ski. prof. Uniw. Jag., w piatek 2 marca br. o 
wodz. 6 wieczorem dla członków towarzystwa. 

„Nowe drogi pomocy społecznej. — Na 
ten temat będzie mówił prof. M, Orzęcki w Ra- 
tnezu (plac WW. Świętych), w sali kupieckiej 
JI. p. 5 marca o godz. 18-tej, Po odczycie dy- 


start, pierwsza tego rodzaju próba w Polsce, skusja. 


„Rola i cele spółdzielczości rolniczej” — od- 


już odemnie nie potrzebujesz! Zatem. — dła- zgromaldzi niewątpliwie na trasie tlumy pu- 

i l ; É 

wiąc się okrutnym bólem, szepeo, —  przyjm j bliczności. Zgłoszenia na Międzyklubowy Bieg czyt dyr. J. Kami odbędzie się w dnit 2 marca 
chociaż to: przysięgam iu, przy twojej jasnej |Zjazdowy dnia 4 b. m. do godz. 12-tej w mai 


pamiątce — pamiętać o słowackiej biedocie, 2 nisku P, T. T. na Hali Gąsienicowej. 


której sam wyszedłem! Ujmować się za swoim 
nieludzko poniżanym guńką odzianym rodem i 
odezyniać tę krzywdę, jaka mu się dzieje! Tak 
mi Panie Boże dopomóż! 

Cicho, aż przejmująco cicho. 


Pamietaj złożyć ofiarę 
ma rzecz bezrobotnych 


Światło Się 
na rece 
Areybiskupiege Komitetu Ratunkowego 


W sieni ktoś zakwili. 
— Co to? Żałoba czy bółż? ] 
Pięknie wyprowadzają dzieci ojca, który 


m. 
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sali 39 Coll Nov. Początek o godz. 19-tej. 

O Ludwiku, biskupie z Tultzy mówić będzie 
3 jm. o godz. 19-tej ka. prof. dr. Pomian-Kru- 
szyński w auli Inst. Gocgraficznego U. J. (ul. 
Grodzka 64), 
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Taniej niż za cenę 
BILETU II. KLASY 
możemy podróżować 


KRAWATA | SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“ 


e. U 


© A 


Tycic żospboedarcze. 


W obronie służących. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: W dodat- 
ku do „Czasu? noszącym tytuł: „Świat kobie- 
cy* z 27 lutego b. r. można było wyczytać 
notatkę nadzwyczajnie dobrze ilustrującą dzi- 
siejszy stan poziomu kulturalnego wśród na 
szych polskich pań domu... Znana w całej Tol- 
sce poetka p. Kazimiera Iłlakowiczówna. jedna 
z tych, która miała odwagę nieprzyjęcia wy- 
boru do słynnej Akademji Literatury, wydala 
przed kilku tygodniami świeży tomik poezji i 
w jednym wierszyku p. t. „Kolenda Marjanny” 
wychwala jej nader litościwe serce. 

Jednej z pań domu niepodoba sie w „Uza- 
sie'* strasznie „ten cukierkowy sposób ideali- 
zowania służących” a nawet odważa sie nazy- 
wać to faszowaniem rzeczywistości w imię 
ckliwego zachwytu nad przedmiotem. którego 
się nie zna, nad nowym tematem dla plóra 
chcącego się wypisać... 


waj 


Otóż jako kapłan przez lat 45 pracuję w 
kościele, w szkole, w konfesjonałe, zajmujący 
się przez szereg lat pracą Społeczną stwierdzić 
naiszę w imią dziś zbyt często poza nawias 
życia branej lub do archiwum przeszłości ska: 
danej sprawiedliwości i szlachetności, że p. Ił- 
ławokiczówna ma o cała niebo większą słusz- 
ność, aniżeli owa pani domu krytykująca au- 
torke. — Slużących obojga płci tego szlachet- 
nego typu, jak przedstawia w swym poemacie 
p. lłłakowiczówna znałem i znam dziesiątki, i 
te istotnie zasługują na to, aby je jako wzór 
podawać innym, których bardzo często już 
w czasach przedwojennych służba demoralizo- 
wała a w dzisiejszych smutnych stosunkach je- 
szcze częściej do zatraty szlachetniejszych u- 
czuć doprowadza. Dziwić się tylko można Re- 
dakcji „„Czasu”, że tak nieprzemyślanym i nis- 
odpowiadającym rzeczywistości artykułom w 
swym tak poważnym organie miejsca udziela. 


i 


Ks. Bronisław Świeykowski. 


Spadek wkładó w kasach komunalnych 
wzrost w P. K. 0. 


W styczniu br. nastąpił dalszy wzrost wkła- 
dów w Pocztowej Kasie Oszczędności, nato. 
miast w Kasach komunalnych zaznaczył się l2k 
ki spadek lokat. Wbklady na keiążeczkach 
oszczędnościowych PKO. wzrosły o 2.1 proc. 
Równocześnie zwiększyly się także lokaty na 
rachunkach czekowych i żyrowy:ch. 

Natomiast wiłady oszczędnościowe we 
wszystkich Kasach komunalnych spadiy — z 
537.493 tys. na 535.012 tys. zł, a lokaty na ra 
chunkach czekowych i żyrowych w tych xa 
sach z 48.811 na 40.346 tys. zł. 


Pasiekom grozi wygłodzenie. 


‘Akeja dokarmiania pszczół denaturowanym 
cukrem. 


Małopolskie Towarzystwo Pszczelnicze w 
Rudniku nad Sanem nadsyła nam komunikat 
informujący o akeji podkarmiania pszezół. pad 
jetej dla ratowania pasiek zagrożonych wygło- 
dzeniem. Jak wiadomo rok ubiegły był dla 
rszczelnietwa katastrofalny. gdyż pszczoly nie 
zebrały! dostatecznych zapasów miodu na swoje 
wyżywienie. Małop. Tow. Pszczelnicze w Rud. 
niku dostarcza wobec tego pszezelarzom cn- 


kru kryształowego, bialego po 2 kg. na każdy | 


pień, po cenie ulgowej. Cukier ten jest dena- 
turowany 5 proc. piaskiem i 3 proc. bukowsmi 
trocinami. Należy tylko nadesłać zamówienie 
wraz z poświadczeniem z urzedu gminnego, 
stwierdzającem ilość pni, z wyraźna datą na 
rok 1934 i odpowiednią gotówkę. Należytość 
wysyłać przekazem Twu lub czekiem PKO. z. 
408.888. Cukier dostarczany jest w pelnych 
workach w cenie no 50 zł. za 100 kg. loco Sta- 
cja Cukrownia, a w mniejszych ilościach »o- 
eztą z Rudnika no 60 groszy za każde kilo. — 
Przy przesyłkach mniejszych, liczy Towarzy- 
stwo 2 zł. za worck i opakowanie. Koszta prze 
sylki koleją poneszą odbiorcy. zaś porto ol 
przesyłek pocztowych jest pobierane „za zali- 
czeniem”, 


————: I) am 


Dalar 5'30 —5*35. 


Kraków, I marca. Giełda: 3 proc. pożyczka 
pudawłana 41.50: dolar 5.50—5.38: Toni 
Ber- 


26,38—%27.15; Szwajeatj« T125 iT: 
lin 210,35—210.75. 


Qd Nowego Reku numer 
pojedyńczy „Głosu Narodnu“: 
kosztuje w całej Polsce, rie 
wyłączając księgarni T-wa 
„Nich, 25 gr. 
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„GŁOŚ NARODU" z dma -zo marca 1954 r. 


Reiorma straży pożarnych 


Kwestja ochrony przed pożarami była usta-, niczą i służbę eanitarną. Nowością w projekcie 


wowo uregulowana w b. zaborze austrjaekim 
i pruskim. 
życia publicznego istniała luka, jednakowoż 
tworzyły się tam samorzutnie, bez obowiązku 
ustawowego, straże pożarne. W Małopolsce 
ochrona przed pożarami uregulowana byla 


i ich wójtów obowiązek zapewnienia bezpie- 
czelistwa prześl požarami, w formie obowiązko- 
wej straży pożarnej. Częściej jednak iniejaty- 
wa spoleczna tworzyła ochotnicze straże pożar- 
ne. a gmina pomagała im dotacjami uchwala- 
nemi w budżecie. Ustawa ta zobowiązywałau 
dalej ośrodki liczące ponad 10.000 mieszkań- 
ców do utrzymywania zawodowej straży, oczy- 
wiście z funduszów gminnych, co nie przeszka- 
dzało. że w tej samej miejscowości mogla 
istnieć ochotnicza straż pożarna. 


Obecny projekt nad którym obraduje sej 


just przymus utrzymywania straży pożarnej w 


W b. Kongresówece w tym dziale | miastach lezących ponad 40.000 mieszkańców 


(w woj. krakowskiem: Kraków i Tarujw). Ale 
władze administracyjne mogą zmusić i miasta 
mniejsze do utrzymania straży — «wlaszcza w 
ośrodkach mająeych znaczenie strategiczne mb 
w miastach przemysłowych, W miejscowo- 
ściach liczących mniej niż 40.009 mieszkańców 
będa istniały — jak dotychczas — ochotnicze 
straże pożarne. Jest kwestją, czy po reformie 
samęrządu gminnego w Malopolsce, obowiązek 
utrzymywania straży będzie istniał w, gminach 
zbiorowych czy sołtysostwach. Oprocz straży 
miejscowych maja istnieć straże okręgowe z 
siedzibą w mieście powiatewem. które bedą 
niosły dorazną pomoc. 

< Zachodzi pytanie. czy społeczeństwo bedzie 
zdolne utrzymać te straże z funduszów. jakiemi 
dysponuje. zwłaszcza wieś. która odczuwa do- 


mowa komieja administracyjna ma ujedmostaj- | tkliwy brak pieniędzy. Trzeba będzie opiacać 


nić ochrone w całem państwie. tem samem wy | nietylko straż we własnej miejscowości, 


pelnić Inkę istniejącą w b. zaborze rosyjskim. 
Projekt ten, opracowany przez Zwiazek Stra- 


lecz 
na utrzymania straży okręgo- 
Coprawda zaklady ubezpie- 


także posyłać 
wych i urzędów. 


ży, Pożarnych zmierza do nadania strażom cha- | ezęń prywatne i publiezne mają T proe., dozho- 
rakteru instytucyj wyższej użyteczności Stra-|du przeznaczać dla straży pożarnych. die czy 


że mają mieć rozszerzony zakres działania; w 
czasach pokojowych ohek zwykłej ochrony 
j przeciwpożarowej mają walczyć po uprzednim 
przeszkoleniu z klęskami żywiołowami, prowa 
dzić wychowanie fizyczne. pracą kuituralno- 


Ę z r. 1891, która nakładała na gminy 


ł 
i 


rozdział tych sum bedzie dokonywany wedlug 
potrzeb. czy może hędą decydować nastroje po 
lityczne? QCiekawem jest, że ustawa cuce ująć 
w karby społeczeństwo. przez przymus należe- 
nin do straży, no i słuchania referatów tenden- 


oświatową. a w czasie wojennym zmabilizowa- cyjnych. Wszak jest przewidzianą priœn „kul- 


ne, będą prowadziły bierną obrone przęciwlot. imramo- ośwatowa”. 


„APOLLO“ me „APOLLO” 


Film o gigantycznym rozmachu i zdumiewającej wystawie!!! 


Ner. W. K. 


prywatne życie Henryka VIII. 


Jak bawił się, szalał i kochat władca Anglii. — Zabawy dworu monarszego, przepych i zgiełk 


Dalów przyjęć i wojskowych parad!! = Fascynujacy zespół najświetniejszych gwiazd ekranu. 


na czolo które- 
go wybijają się: 


Charles Laughton, obert Donat, i Elsa Lanchester 


Reżyserowar 
slyony reali» 


zator czołowych arcydzieł: ALERSANDER KORDA. 
Uwaga: Dla P. T. Urzędników: Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legi“ 
tymacji zniżki z III miejsc na I miejsca z II miejsc na fotele. Wszelkie zniżki i wolne wstepy 
niaważne przez pierwsze 7. dni. 


Przedsprzedaż biletów we czwartek od godziny 11 do 1. 


man 


PORANKI: 


W sobotę 3 b. bm. o godz. 3. 
W niedzielę o godz. 101 12 gy 


Piękny jest świat 


Chevalier 
Ceny od 50 groszy. 


Jak rząd czeski walczy ze wzrostem cen 


Po uchwaleniu ustawy reguiującej walutę|stkom jak również kartelom. dyktującym ce 


czechosłowacką i obniżeniu jej złotej wartości 


ny nie pozwala ono na samowolną podwyżkę 


o jedną szóstą, zdamia co do wpływu tej usta-| tychże. Oczywiście znalazły sie firmy, które 


wy na życie wewnętrzne przez .pewien czas |ogłoszonemi publicznie 


oświadczeniami przy: 


były podzielone. Rząd czechosłowacki, zdawał|szły rządowi z pomocą w tym kierunku. Wiel- 
sobie sprawę, że obniżenie wartości złotej ko-|ka firma ohuwnicza Bara. eksportujaca znacz- 


rony czechosłowackiej wywola w kołach gospo 
darczych tendencję w kierunku podnoszenia 
poziomu cen towarów codziennego użytku. — 
W pierwszych dniach po uchwaleniu odnośnej 
ustawy tendencje takie rzeczywiście dały się 
zauważyć, 

W tych dniach tendencjom tym polożona 
kres. Ukazało się bowiem rozporządzenie, któ- 
re sprawę cen odpowiednio reguluje. Rozpoiza- 
dzenie to postanawia, że władze polityczne a 
na ich wezwanie i wiadze gminne, powinny 
dbać o to. aby przedmioty codziennego użytku 
nie były bez uzasadnienia podrażane, Jako 
przedmioty codziennego użytku uważa się 
przedmioty służące do zaspokojenia potrzeb ży- 
ciowych jak również surowce i półfabrykaty, 
narzędzia i pomoce służące do wyrobu wspom- 
'mnianych przedmiotów, jak również przedmioty 
| używane w produkcji przemysłowej j roiniczej 
li służące do wykonywania zawodu, Admini- 
stracyjnie karane bedą osoby. które za przed- 
mioty te lub pracę wykonaną, żądają bez uza- 
sadnienia wyższej ceny. osoby, które za przed- 
mioty gorszej jakości żądają ceny. jaką żąda 
się zn przedmioty jakości lepszej. Karany Dg- 
‘dzie również ten, kto za przedmioty daje cenę 
'wyższą niż żądana, aby przedmiot nabyć przed 
|iamym kupującym ofiarującym cenę niższą. Ka- 
rane będą również osoby, które układają się z 
innemi w tym celu, aby ceny podwyższyć. n:o- 
by, któro do podnoszenia cen namawiają, dalej 
osoby, które przedmiotami codziennego użyt- 


| ku spekulują, przedmioty te masowo skupują, 


jgromadzą ich zapasy, wyrób lub handel. niemi 
papau lub ograniczają, aby w ten sposób 
ceny ich podnieść. Władze decydują, czy pod- 
|niesienie ceny jeśt uzasadnione czy nie, a to 
(w ramach instrukeyj wydanych przez władze 
|krajowe. Przestępstwa powyższe karane bedą 
grzywną do 530.000 koron czeskich, a w razie 
niaściągalności więzieniem do 6 miesięcy, kn- 
fiskatą towarów oraz pozbawieniem liceneji. 
Rozporządzenie to podziałało na sfery kon- 
snmentów uspokajająco, gdyż zarówno jedno- 


ne masy obuwia 1 dostarczająca tego produktu 
na rynek wewnętrzny poprzednie ostro wyjo- 
wiadała się przeciwko planom rządu, jako że 
sprowadza olbrzymie zapasy surowca z zagta- 
niey. który to surowiec właśnie przez zarządze- 
me walutowe będzie podrożony. Obeenie firma 
ta ogłosiła, że pomimo  podrożenia kosztów 
produkcji, nie podniesie cen swych wyrobów, 
pomimo dewaluacji korony. Również wielka fir- 
ma manufakturowa Rolny w Prościejowie zło- 
żyła takie samo oświadczenie, 


Eksport czechosłowacki rośnie, 


Zaledwie tydzień upłynął od czasu, kiedy 
parlament czechosłowacki uchwalił ustawą o 
obniżeniu złotej wartości korony czechosłowa- 
ckiej, a {iż dają się zauważyć pierwsze oznaki 
wzmożenia się wywozu czechosłowackiego. Fa- 
bryka broni w Bernie, która niedawno uzyska- 
ła wielkie zamówienie z Ameryki południowej, 
obecnie uzyskała nowe zamówienia wartości 
50 miljonów koron, a mianowicie z Chin, gdzie 
wypala silną konkurencję angielską. Zakłady 
koalinowe i ceramiczne pracują na zamówienia 
z Niemiec. Poprawa stanu pracy nastąpiła ró- 
wnież w licznych zakładach przemysłu żełazne- 
go i szklanego Fabryka szkła w Nowej Hucie 
zatrudniła ostatnio 120 nowych robotników. Fa 
bryka Schwarzkopfa pracuje silnie dla pokry- 
cia szwajcarskiego zapotrzebowania na obuwie, 
Huta Leopolda w Kladnie zatrudniła 200 no- 
wych robotników, fabryka „Kablo”*. która po- 
siada wielkie zakłady w Kladnie i Brarisła- 
wie zakupiła w ostatnim czasie nieczynne huty 
w Szczepanowie na Morawach, które zatrudnić 
mają 200 robotników. Również przemysł wló- 
kienniczy wykazuje wzrost zamówień z zagra- 
nicy. 


ę* 
w 


dzie bolało. . 
| Pacjent: — Dajcie spokój. kaięga, ja rów - 
nież jestem dentysta. 
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Pracownicy tramwajów miej. 
a ustawa scalenicwa. `` 

W sobotę, 24 bm, odbyło się w Domu Związ 
kowym przy w. Potockiego 11. — 12-te zrzę- 
dm doroczne Walne Zekranie Chrześcijańskie: 
go Związku Pracowników Krakowskiej Miej- 
skiej Koleji Elektrycznej. 

Na zebraniu wysluchano sprawozdania 2 
działalności Zarządu za rok 1933 tak pod wzglę 
dem organizacyjnym jak i kasowym. Po wy- 
słuchaniu sprawozdań zgromadzeni wyrazili u- 
stępującemu Zarządowi votum zaufania poczem 
wybrano nowy Zarząd na czele z dotychczaso- 
wym prezesem Wojciechem” Dylągiem, 

Na zakończenie zabrał glos, obecny na ze- 
braniu, radca miejski Dr, W. Bogdanowski na 
temat nowej ustawy scaleniowej stwiordzając, 
że krzywdzi ona w dużym stopniu pracowników 
tramwajowych i przyrzeki poczynić wszelkie 
możliwe kroki, celem wyłączenia pracowników 
tramwajowych z Ubezpieczalni Spolecznej. — 
Po żywszej dyskusji. która się wywiązała na 
ten temat i w której zabierali głos liczni człon- 
kowie, prezes dziękując za młzial w` zebraniu. 
zamknął zgromadzenie. 


Prodgramiy stacy' radiawych 
Sobota, 3 marca, 1934. 

Kraków, (3043 m) G: 7.00 Audycja põ- 
ranna z Warsz; 11.35 Program na dz. bist: 
11.40 Przeglad Prasy: 11.50 Wiadom. Wiets 
11.57 Sygnał czasu. hejnał 12.05 Muzyka po- 
pularna z płyt; o 12.20 wiadom. meteor i o g. 
12,55 dz. połudn. z Wrsz.: 15.25 Transmisja 
z Warsz: 10.55 Kronika harcerska: 16,00 Au- 
drcja dla chorych: 1640 Francuski z Warsz: 
17.00 Nabożeństwo z Wiłua: 18.00 Transmisje 
z Warsz, 10.00 Program na dz. nast: 19,65 
„Co słychać w świecie; 19.20 Rozmaitości: 
19.25 Transmisje z Warsz: 1943 Wiadomości 
Muzyka taneczna z płyt, 23.00 Transmisje 
sport. lokalne; 19.47 Transmisje z Warsz: 22.02 
z Warszawy. 

Lwów, @TT4 m. G.: 1555 Chwilka mor 
ska i kolonjalna: 16.00 Audycja dla chorych: 
19.03 -Z wędrówek i doświadczeń krótkofalow- 
cw; 24,10 „SIA Terimi 

Warszawa, (1415 m) ©. 7.00 Sygiał exi- 
su, i pieśń „Kiedy raune wstają zorze; TUR 
Gimnastyka: T.20- Muzyka porama Qlyty): ©. 
1.85 Dziennik poranny: 7.40 P: e. mnzyki po- 
rannej z plyt: 7.55 Chwilka gospodarstwa in- 
mowego: 8.00 Program na dz. bież; 11.40 
Przegląd Prasy: 11,50 Repertuar teatrów; £1.57 
Sygna lezasu. Hejnał: 12.05 Muzyka populama 
płyty); 12.30 Wiadom. meteorol.: 12.30 
muzyki popul. z płyt; 12.55 Dziennik pohim; 
15.25 Wiadem. o cksporcic polskim: 15790 
Wiad, gospodarcze; 1540 „Skrzynka strzele- 
cka“: 15.55 Chwilka lotnic F'phóebrtdzawa: 
16.00 Audycja dla chorych: 16.10 Francuei 
(kurs średni); 17.00 Nabożeństwo z Wilna; g- 
18.00 Reportaż: 18.20 Lekki koncert Orkiestcy 
Jazzowej: 19.00 Program va dzień nast: 196% 
Rozmaitości: 19.25 Recytacje (kwadr. poety- 
eki); 19.140 Wiadomości sportowe; 19.47 Dzien. 
nik wieczorny: 20.00 «Myśli wybrane”: 20,02 
Muzyka lekka: 21.00 „Skrzynka pocztowa tech, 
niczna” 2120 Koncert chopiRowski: 22.09 
Odczyt w jęz. nkralńskim „Taras Szewczenko”. 
2215 Płyty; 25.00 Wiadom, meteorol. i kom, 
policejny; 23,00 Muzyka taneczna, 

Katowice, (295.8 m.) Cu: 18.00 Skrzynka 
pocztowa dla dzieci; 19.10 Dr. St, Śnieszko* 
„Pompei“, 


Li) 
u, 


-— Gotówki nie mogę panu dać cłioćby se 
kolegi po tachu. Dentysta: — To nie he. |względu na ostre przepisy dewizowe. 


— Tego nie rozumiem. 
— A to bardzo proste: dla mnie gotówka 


jest obca walutą. 


Nr 50 


Lebranie akcjonarjuszów Banku Polskiege 


Warszawa Í. 3. (PAT). Dnia 1 marca 1984 
roku odbylo się doroczne walne zebranie ak- 
cjonarjuszów Banku Polskiewo pad przewodni- 
ctwgm prezesa Banku dra Wł, Wróblewskiego, 
W zebraniu wzięło udział 148 akcjonarjuszów, 
reprezentujących 864.274 akcyj. Poe razemó- 
wiemiu prezesa Wróblewskiego zebranie zatwier 


tlziło jednomyślnie przedłożone mu sprawozda-| dzo uroczysty. Odbyła sie ona według 
nie za rok 1933 wraz z bilansem ostatecznym dawnego rytuału z przed 38,000 lat. Rano wapa- 
j rachunkiem zysków i strat, zawierającym po- | niy samochód. przybrany kwiaiand 
dywi- | nowego cesarza do Świąt, ni. Niebios, gdzie o'l- 


dział zysków z tem, że przypadająca 


denda 8 zł. od jednej akcji 100-złotowej pierw-, 


szej i drugiej emisji ma być wypłacona począw 
szy od 2 marca 1934 r. Na akcje drugiej emi- 
sji. będące w posiadaniu skarbu państwa, przy 
pada 4,000.000 zł. Wreszcie dokonano wyboru 
na następny okres 38-letni czlonków rady i ko- 
misji rewizyjnej. 

Po walnem zebraniu akcjonarjuszów odbylo 
się posiedzenie rady banku. na którem rada 
załatwiła szereg spraw bieżących. 

Warszawa i. 2. (Pelef, wò, Na waluam 
zeromadzeniu banku Polskiego prezes Wróblew 
ski podkreślił. żo w roku ubiegłym skutkiem 
spadku dolara zlikwidowano w Polsce dwuwa- 
tutowość. Zdaniem prozesa frank pozostanie na 
dal walntą stałą. podotnie jak i me walny 
hloku złotego. Niema potrzeby zmiany parytetu 
złotego dla naszej waluty. gdvż przeszliśmy /?) 
już dno kryzysu. 

W dyskusji siwierdzono. że bilans zamyka 
się zyskiem 12.060.000 zł. W tokun ilyskusji n. 
Peretz zapytal. czy Bank Polski mogłby dyskon 
tować zobowiązania rządu, na co otrzymał od- 
powiedź negatywna. Oczywiście nie dotyczy! to 
weksli przedsiebiwstw Jnutistwowych. biletów 
skarbowych itd. Do Rady Banku Polskiego po- 
nownie wybrano Wacława Fajansa i Kazimi»- 
rza Fudakowskiego, a na miejsce Włodz. Sey- 
dlitza — Andrzeja Rotwanda. Na zastępców 
powołano pp. Cybulskiego i Natansona oraz 
gen. Maciszewskiego w inicjsce p. Rotwanda. 
Komisje rewizyjaą wybrano w dotychczazo- 
wym składzie. 


Terminaterzy nie płacą 
na Fundusz bezrobocia. 


Warszawa, 1 marca (Tel. wl.). Na pod- 
stawie orzeczenia Prezydjum Rady Mini- 
strów, rzemieślnicy zatrudniający termina- 
torów. jak i sami terminatorzy nie mają 
obowiazku opłacania wkładek na rzecz 
Funduszu Bezrebocia, Powołane czynniki 
wyjaśniły, że pracujacy w zakładach Tze- 
mieśsłniczych terminatorzy — nie znaidują 
się w stosunkach pracy najemnej, a jedy- 
nie w stosunku naukowo-wvchowawczy m, 
a zatem nie pobieraja wynagrodzenia służ- 
bowego, wobec czego nie podlegaja oho- 
wiazkowi uiszczania opłat na rzecz Fundu- 
szu Bezrobecia także i ich pracodawey nie 
są obowiazani do tego redzaju opłat. 


GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 1. 3. (Telef, wl). Giełda dewizo: 


wa: Beleja 123.50, Holandja 857.10. Loadyn 
26.93, Nowy Jork 5.81. Oslo 185.50, Paryż 


54.94, Praga 22.00. Szwajcarja 171.50. Sztok- 
holm 139,10, Włochy 45.60. Obroty małe, ten- 
dencja niejednolita, Dolar poza gieldą 5.30, ru- 
bel złoty 4.72, dolar zloty 9.01, marka niemiec- 
ka” 209.20. 

Papiery procentowe: pożyczka stabilizacyj- 
na 57.50, konwersyjna 57.15, dolarowa 08.58, 
kolejowa konwersyjna 54.75, listy i obligweje 
BGK, i Banku Rolnego bez zmiany. 

Akcje: Bank Polski 85.00, Lilpop 11.50, Sta 
rachowice 10.55. 

Tendencja mocniejsza Ma pożyczek państwo 
wych i pożyczek Warszawy. Dilonowska 81.00. 


CIĄGNIENIE DOLARÓWKI. 

Warszawa, (PAT). W dniu dzisiejszym 
odbyło sie losowanie premij 4 proe. prem- 
jowej pożyczki dolarowej. Wylosowane zo- 
stały premje na nastepujace numery. 40 
tysięcy dolarów na 206188, 8 tysięcy dola- 
rów na nr. 1006068, 3 tysiace dolarów na 
nr. 1498897, 376493, 583004, po 1000 do- 
larów na nry: 453866, 5633869, 1428582, 
200099, 1404669, ii po 500 dolarów: na my: 
545419, 7118, 1016018, 1114183. 291602, 
434092. 454.777 


í 


i, 974163, 1112685, 442032. 


1ma- 


dziwnym uro- 
mity 


kiem i grą 


Elżbieta Bergner i. 


Po cenach popularnych od 50 groszy. 


| 


Od środy dnią 21 z. m. w kinoteatrze „SZTUKA 


Gigantyczne arcydzieło wystawowe o najwyższej klanie artystycznej. — Najbardziej fascynujący 
romans jaki stworzyła historja. 


KATARZYNA WIELKA 


Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosji! — Tajemnice najpotężniejszych władców 
Europy, barwne widowisko zabaw i uciech na dworze carskim! — Wyczarowanie bajecznego 
luksusu! — W rolach głównych: największa sława świata, cudowna artystka, fascynująca prze- 


Douglas Fairbanks jr. 


do którego zmobilizowano olbrzymie środki techniczne niewidriane dotychezas w kinematografji! 


krentz. 


„6035 NARODU” z dnia $-g6 marca 1934 „. 


Introniza 


PAP). 


Londyn, 1. Donoószą z Ctabz- 


AA 
ODs 


Camg, że dziś rano nastąpiła tam intronizacja | cesarz w otoczeniu kapłanów zeszedl przy 
Pu-Yi ua cesarza Mandżuko. Pu-Vi przybrał | akompanjamencie muzyki va Jól i odjechał 


nazwę Kang-Tok. co oznacza spokój i cnoty. 
Ueremonja intronizacyjna-miala przebieg bar- 
staro- 


z powrotem do pałacn. 


PROKLAMACJA NOWEGO WLADCY 


Londyn 1 marca, W mowie wygłosasnej 
ipodczas uroczystości koronacyjnej cesarz man- 
dźurski oświadczył, że główną jego troska be- 
dzie doprowadzenie kraju do spokoju i dobro- 
bytu. W stosunkach z sasiadami zachodnimi 
i wschodnimi będzie dażył do utrzymania po- 
kóju i przyjaźni, wyrzekając sie wszełkiej Gzia- 
łalności wojowaiczej. 


zawiózł 


byly sie ureczystości reiigijne. Ceremonja trwa 
ła tu zaledwie 10 minut. Oliarz składał się z 3 
kondygnacji marmurowych, Przed oltxtzem sta 
ła orkiestra. grająca na różnych metrumentach 
starochińskich. Cesarz wsiąpił po stopniach na 
najwyższą kondygnację ołtarza, gdzie uczęki- 
wali go kapłani į tam położył się krzyżem na 
marmurowej picie, posypanej ziemią. 

W czasie modłów eesarza kapłani zarżneli 
białego hyka, jako ofiarę cesarza dla duchów 
przodków. Następnie cesarz zapalił święty 
ogień, co oznaczało koniec ceremonji. 


JE 
te 


Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się uro- 
czystości ludowe, na które rząd wyasygnował 
3 i pół miljona dolarów. W uroczystości koro- 
nacyjnej z wyjątkiem delegacji japońskiej nie 
brał udzialu żaden reprezentant państws. ob- 
cego, 


* 
Faszyzm w Anglji rozwija się 
Londyn, 1 marca (PAT). W Izbie Lor- |brytyjskieh*, na którego czele stoi Oswald 
dów członek lzby Kinnoul zwrócił się doj Mosley. Dane co do ilości zwolenników te- 
rządu z rzadaniem wyjaśnienia sprawy ru|go kierunku jest trudno otrzymać, ale or- 
chu faszystowskiego w Wielkiej Brytanji. |gamizacja ta stale rozwija się. Dokładne 
Kinnoul zaznaczył, iż wedlug krażących po |źródła dochodów tej organizacii nie są zna 
glosck angielskie erganizacje taszystow-|ne. Fewersham dodal, że dopóki wię- 
skie sa finansowane przez wielki prze- |kszość parlamentarna będzie pomagała rza 
mysi przez kilku członków zby Lordówidowi w utrzymaniu ładu i porządku w 
a nawet przez pewne mocarstwa obee, Fe-|Wiełkiej Brytanii nie hędzie konieczne 
worsbam, odpowiadając w imieniu rzadu, wydawanie żadnych zarządzeń, mających 
scharakteryzował 5 organizacyj laszystów jna celu ograniczenie działalności wymie- 
skich. działajacych na terenie Anglji. Naj- |nionych organizacyj. 
ważniejszą z nich jest „Związek faszystów m Z — 


j r , B 
Nabożeństwo w Watykanie za duszę Alberta |-go 

$ a 
zywał Stolicy Apostolskiej przez częste listy 
synowakie do Papieża, przez swoje odwiedziny 
u Papieża, gdy składał Mu hołd w swojem i swe 
so ludu imieniu. Zwrócono uwagę na zasługi 
zmarłego monarchy w Kongo Belgijskiem, nie 
tplko przez rozwój polityczny i gospodarczy Łe- 
go kraju, ale takżo przez poparcie, udzielone 
misjom katolickim. Sławiąc cnoty chrześcijań- 
skie zmarłego, zwrócono się » gorącem życze- 
niem pod adresem tego, który odziedziczył po 
Albercie I tron. by wszedł w ślady cnót ojcom- 
skich. W żałobnym obchodzie brało udział 22 
kardynałów, wielu biskupów, arcybiskupów, 
korpus dyplomatyczny itd. 


Watykan, 1. 3. Telef. wł. W kapliev Sya- 
styńskiej odbyło się uroczyste nabożeństwo ża- 
lobne za królu Alberta I. Odprawił je ks. kard. 
Sincero w asyście kanoników 3-0ch bazylik pas 
tejarchalmych, W nabcżeństwie * wziął mazit 
Ojciec św. na tronie, Chór wykonał Mszę Pero: 
siego. Po nabożeństwie pralat ks. Antoni Bacci, 
sekretarz hrewjów ad principes odczytał po ta- 
cimice elogjum. poswiecone zmarłemu monarsze. 
Wspomniano tam gięboki i powszechny ból. ja- 
ki wywołała w Belgji śmierć króla. a któremu 
towarzyszy ból Kośctała katoliekiego. który 
przez śmierć króla. Aberta traci oddanego syna 
i prawdziwie chrześcijańskiego księcia. Wspom 
niano przywiązanie, jakio zmarły monarcha oka 


B. B. solidaryzuje sie 
z Legjsnem Młodych. 


Warszawa 1. 3. (Telef. wI). Budżet oświa- 
ty referował na plenum Senatu sen. Ehren- 


my się żadnemi zarzutami 
wobec Legjonu Młodych”. s 
Ustęp ten był przyjety oklaskami (!) na ła- 
wach BB. Wreszcie sen. Ehrenkreutz prosił mi- 
nistra o opiekę (!) nad Legjonem Młodych. 


ZNOWU PRZERÓBKI W KONSTYTUCJI. 


Warszawa, 1. 3. (Telef. wł). Od kilku dni 
w łonie RB. prowadzone są poufne narady, do- 
tyczące zmiany ustawy konstytucyjnej. Zauwa 
Żyć należy, że p. Car wygłosił niedawno od- 
czyt w sanacyjnem Koie Adwokatów na temat 
konstytucji i oświadczył, że sprawa elity w no- 
wej konstytucji może być jeszcze wzięta pod 
rozwagę. 


Ważne orzeczenie Sądu Najwyższego. 


Warszawa, | marca (Tel. w4.). Izba 
Pierwsza Karna Sadu Najwyższego oglosi- 
ła motywy w sprawie prasowej. mające zna 
czenie zasadnicze. Sad Najwyższy rozpa- 


listu pasterskiego 
trywał skargę kasacyjną, wniesioną przez 


W przemówieniu min. Wacława Jędrzejcwi- 
cza zwrócił szczególną uwagę ustęp. dotyczą- 
cy obusttoniego wykonywania konkordatu, 
Sen. Siciński wskazał na konieczność walki 
z amalfabatetyznem i domagał się zwomienią na 
uczycielstwa od ingerencji władz oraz żądał 
znowelizowania ustawy  uposażeniowej. Po 
przemówieniach sematorów Thulliego, Utty, Ru 
sinki Kiselnickiej, senator Jabłonowski wska- 
zał, że po ostatniej odezwie Episkopatu położy 
się chyba kres zgubnej działalności Legjonu 
Młodych. Dotknął on likwidacji katedr uniwer 
syteckich, podkreślając szczególnie usunięcie 
prof, Kota, 

Mówca stwierdził wreszcie, że w spoleczeń- 
stwie panuje coraz większy niepokój o dobro 
kultury narodowej. 

Referent Fhrenkreutz w ostatnium słowie 
pedniósl. że w liście Episkopatu widzi się nie- 
życzliwe ustosunkowanie się do Legjonu Mio- 
dych, ale 

„my starego typu demokraci nie zastraszy- 


„Dziennik Lubelski“ i orzekł, że podjęcie 
fałszywych wiadomości w rozumieniu art. 
170 k. k., ścigającego tego rodzaju prze- 
stępstwa prasowe, należy podciągać intor- 
macje tałszywe nietylko objektywnie, ale i 
snbjektywnie. Sady mają obowiązek ba- 
dać, czy osoba razsiewająca takie pogłoski, 
byla świadoma ich fałszu. 


Warszawa, 1. 8. (Telef. wł.), Min. Spraw 
Wewn. wystozowiło do władz administracyj- 
nych okólnik w sprawie ochrony prawa autor- 
skiego. Okólmik podnosi. że władze często w zbyt 
szerokim zakresie uwzględniają prosby i me- 
morjały Związku Autorów 
Scen Polskich. 


WYCIECZKI DO ROSJI POJADĄ PRZEZ 
POLSKĘ. 

Warszawa, i-go marca. (Telef. wł). 
Dzięki porozumieniu między  polskiemi 
biurami podróży a sowieckim trustem tu- 
rystycznym wycieczki udające się do So- 
wietów z eałego świata mają być kierowa- 
ne przez Polskę, » nie jak dotąd. przez 


Prusy i Litwę. 


i Kompozytorów 


Film zrealizowany 
kosztem miljonów 


cja cesarza Mandżurii. 


Po skończonych uroczystościach religijny"h | 


| 
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| Spływ lodów na rzekach. 
Warszawa, 1 marca, (Tel. wł). Do War 
jszawy nadeszła wiadomość, że na Bugu 
między 40 a 45 km. biegu rzeki zaczął sie 
iwerzyć zator ledowy. Zator na Dniestrze 
'aplsmal a zator na Stryju koło Srnowódz. 
ka Wzżnega jest rozhijany przez ludność 
kolędkicjną. Na Wiśle pod Warszawa stan 
jwody wzrósł do 3 m, 20 cm. Przewidują, 
„że fala ta niebawem opadnie i że w nie- 
dzielę nadejdzie druga fala wody, która 
jednak nie podniesie poziomu wód o wie- 
|eaj miż 3.50. Na innych rzekach polskich 
spływ lodu odbywa się spokojnie. 
SKRÓCONE FERIE AKADEMICKIE. 

Warszawa, I marca (Tel. wł.). Na pod- 
stawie nowego rozporządzenia Min. Oświ 
tv ferje wiosenne akademiekie ulegna 
skróceniu i trwać będą od 29 marca do 
B kwietnia. 


GRANAT ROZSZARPAŁ KILKU ŻOŁNIERZY. 


Bukareszt 1 maca. W Ploesti podczas wizy- 
tacji tamtejszego pułku piechoty przez inspek- 
tora armji, wybuchł granat ręczny w ręce pe- 
wiego podoficera, wskutek czego podoficer 
poniósł Śmierć na miejscu, podczas gdy 2 ofi- 
cerów i 9 żołnierzy odniosło ciężkie rany. 

PRE "a 

Warszawa, 1. 3. (Telef. wI). Wiceminister 
komunikacji, przebywający na urlopie w Zako- 
panem, ma objąć urzędowanie okolo połowy 
marca. 3 

Warszawa 1. 3. (Telef. wł). W Moskwie 
zmarł światowej sławy uczony, znakomity or- 
jentalista prof, Serejusz Oldenburg. 


PUFELES JESZCZE RAZ STANIE PRZED 
SĄDEM. 

Warszawa, 1. 8. (Telef. wł). W Sadzie Naj- 
wyższym toczyła się sprawa dr. Pufelesa, kon- 
cypienta adwokackiego z Krakowa. skazanego 
przez sąd przysięgłych w Krakowie naprzód na 
2 lata, a następnie na 6 lat więzienia. Sad Naj- 
wyższy uwzględnił kasację obrony i wyrok n- 
chylił. Sprawa będzie przekazana do ponowne- 
go rozpatrzenia. 


Z Rady m. Krakowa. 


Wczorajsze drugie zkolei posiedzenie rady 
miejskiej Krakowa rozpoczęło się naogół w spo 
kojnej atmosterze. Po raz pierwszy pojawiła 
sią straż porządkowa powołana przez zarząd 
miasta, w składzie 20 członków z p. Kielarem, 
urzędnikiem miejskim na czele, Każdy z tych 
członków ma na ramieniu opaskę biało-niebie- 
ską. Na pulpicie dra Szumskiego, radnego so- 
cjalistycznego, który, jak wiadomo, niedawno 
został aresztowany za przemówienie w Wie- 
liczcee a obecnie został osadzony w więzieniu 
krakowskiem z tytułu kary, orzeczonej na dra 
Szumskiego przez sąd wadowicki, radni socja- 
listyczni złożyli bukiet czerwonych kwiatów. 

Posiedzenie rozpoczął prez. Kaplieki prze- 
mówieniem, dziękując za wybór i okazane mu 
tym wyborem zaufanie i podkreślił, że pracę 
swoją odda dla miasta w tej mierze, na jaką 
go stać. Co do gospodarki gminnej, dziś nie 
zamierza przedstawić swego programu, zrobi 
to na tle preliminarza w toku obrad budżeto- 
wych, gdyż wówczas program ten będzie miał 
większe znaczenie w oparciu o konkretne gyfry 
komisyj i delsgaevj rady. 

Zaczął się następnie wybór komisyj i Aele- 
gacyj rady miejskiej. Radni Stańczyk i Kuś- 
nierz zwrócili się o głos. celem wygłoszenia 
delklaracyj; prezydent odesłał ich na konico 
porządku dziennego. 

Otrzymał głos radny Radzyński z B, B. ja- 
ko referent kwestji wyboru komisyj radziec- 
kich. Po referacie radny Rosenzweig z PPS. 
domagał się rozszerzenia składu każdej z ko- 
misyj do 16 osób, gdy wniosek referenta prze- 
widywał komisje w składzie po 8 radnych. 
Radny Rosenzweig postawił ponadto parę dal- 
szych wniosków, 

Prezydent miasta oświadczył, że wnioski te 
nie mogą być rozpatrzone, gdyż nie przesgw 
jeszcze przez magistrat, Po rozważeniu ich 
przez zarząd miasta, będą rozpatrzone na na- 
stępnem posiedzeniu. 

Przystąpiono do ustalenia skladu osobowe- 
go komisyj, poczem przystąpiono do głosowa- 
nia. W czasie gdy komisją skrntacyjna zajęta 
hyła ustalaniem wyniku głosowania. rada miej 
ska wybrała na przewodniczącego obrad radne- 
go Kwiecińskiego a prezydjam miasta. opuściło 
sale. gdyż rada miejska przystąpiła do wybra- 
nia komisji rewizyjnej, Referent radny Szyszko 
przedłożył propozycję ca do skladu komisji, 
mianowicie mieliby do niej Wejść radni: Jelo- 
nak. Czerwieniec (PLS), dr, Korolewicz, Pro- 
chowmik. Różycki i Wohl. Na to radny: Stań- 
czyk z PPS oświadczył imieniem swego klubu, 
że PPS domaga kie, bv zamiast Czerwieńca 
wszedł do komisji rewizyjnej radny Rosenzweig 
ji zagroził, że jeżeli ten wniosek nie zostanie 
| przyjęty, to PPS wycoia swych przedstawicieli 
ze wszystkich komisyj. Referent zażądał 5 mi- 
nut przerwy dla porozumienia się ze swoim klun- 
hem. Jednakże przerwa nie dała rezultatu w 
sensie ugody z PPS i przewodniczący wobec 
tego zarządził głosowanie, 
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JÓZEF BARTÓKY: 


Bialy świat. 


Przełożył z madziarskiego 
DR. JAN HARATDA. 

Prawie że doznałem zawrotu głowy na myśl. 
że tyle pokoleń już minęło przedemną na ziemi. 
Potem myślalem o tem, jakiem niesłychanem głup- 
stwem. jest to, że ludzie szukaja szcześcia na ziemi 
w hucznvm i halaśliwym wirze rozrywek. i tamten 
drugi świat wedle tego również wyobrażają sobie, jako 
wspaniały palac otwarty dla wszystkich, (jakby jakiś 
ogród zabaw z karnawałowemi igrzys skami przy od 
głosie muzyki. Szczęście tych idacych, wracających. 
znanych i nieznanych sobie ludzi. zda sie dla nich 
zasaądzać na hałaśliwych zakawach, hułankach i żar- 
tach, a jednak prawdziwe szczeście — nawet na 
drugim Świecie — może zapewnić tylko proste. ser- 
deczne życie rodzinne! 

Przed obszernem, wielkiem oknem po lewej 
stronie przemknęła jakaś postać. Przypatrzyłem się 
jej lepici i poznałem. że to byla Meszarosova, nasza 
dobra. dawna kucharka, która jeszcze przedwczoraj 
uprzejmie sama mi przyniosła tak posilny rosół, 
wzmacniający mię, chorego, Ukłoniła «sie w moja 
stronę i ja ią pozdrowilem. Dziwne to — pomyśla- 
lem — więc ona też dostala hiszpanki; musiała 
unrzeć dziś w nocy najpóźniej w kwadrans po manie! 
Przystapilem do okna, aby z nią pomówić. ale kiedy 
się zbliżyłem zniknęła. Aż naraz przyszła do mnis 
matka moja, stanęła przedemna. ręke położyła mi na 
ramieniu, wvjrzala przez okno i popatrzyla na ziemie. 
I ja wyjrzałem, ale zupelnie oszołomił mnie blask 
tego czystego, białego światła, które sie rozlało nad 
niebieskim światem. Mimowoli przymknałem oczy. 
A matka rzekła: 


uuŁUS NARODU" z ania 2-go marsa 1934 T 


— Słabe masz oczy. jeszcze cię razi jasność 
odwiecznej prawdy Bożej i słońce Zkawicielowej 
miłości. Ale mimo to, popatrz Svnu, na ziemie! 


Wychylilem sie nieco przez okno, spojrzalem 
na dól, ale od okropnej głębi zawrócilo mi się w glo 
wie i poczatkawo nie rozróżnić nie moglem. Powoli 
jednak ustąpił zawrót głowy i z wysokości widzia. 
jem ziemski padół, ale tylko pobieżnie. na chwilę. 
W przelocie zobaczyłem. jak z balkonu hotelu ja- 
kiegoś brzydkiego, wschodniego miasta, ktoś rzucił 
sucha, obgryzicna kość psom Łkezpańskim. leżącym 
na ulicy, One rzuciły się na lup. jeden z nich dopadl 
kości i chwycił ja. reszta psów. a było ich z czter- 
dzieści czy pięćdziesiat, deptały sobie po grzbietach, 
grvzlw się. szarpały, kąsaly z calem zapamiętaniem. 
Dopóki żyłem na świecie, często i mnie przychodził 
na myśl ten obraz i bynajmniej nie bylem zasko- 
czony. gdv i teraz przypomniała mi się ta scena. 
kiedy wyjrzawszy, zobaczyłem ludzi. podabnie gry za- 
cych się va placach z zarysowującemi się na niebie 
przybytkami religji. nauki, kultury, humamitaryzmu. 
Ale na to wszystko patrzylem tylko chwilę, bo oko 
moje ednałazło méj dom na ziemi i już przestało 
mnie zupelnie zajmować. jakim jest ziemski świat 
widziany z tamtego świata. Albowiem zobaczyłem 
z wysokośoi. że żona moja siedzi na kraju mego 
ióżka. trzewea w dłociąch moją zimna ręke i z nic- 
opisanie balesnem spojrzeniem patrzy na mnie. 
I słyszałem. że nie krzykiem Koleści rozkudzonego 
egoizmu, nie wyzwaniem btuntującem się przeciw 


prawu przyrody, ale jakimś głosem cudownie wv- 
mownym. a raczej szeptem wola i wymawia moje 
imie. A glos len. jakgdybv roztetnił się i glosem 


moich dzieci. które nawet nie wiedziały, że jestem 
tak ciężko chory. Przez chwile patrzylem na te scene 
jak zaczarowany. a potem bezradnie spojrzalem na 
matkę, Matka zrozumiała moje spojrzenie i rzekła: 
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— Wróć się, synu. nie zostawiaj jej samej. .» 

— Więc mógłbym jeszcze wrócić? 

— Gdy żona i dzieci tak cię wołają, a matka 
wskaże ci drogę, która wiedzie z powrotem, to mo- 
żesz iść! 

Matka ujęła mnie za rękę i wyprowadziła mnie 
z pokoju. Wychodząc ukłoniłom się mojej rodzinie, 
ale nic tak. jak ten, który idzie i żegna, ale jak 
dziecko, kłaniające się starszym po kolacji, aby 
w wieczór księżycowy wyjść jeszcze ma małą go- 
dzinke i pobawić się w ogrodzie. 

W drzwiach podążył za nami ojciec mojej żony. 
4 jego miłych, dobrotliwych oczu wyczytałem, dla- 
czego szedl. Zanim mógł mi coś powiedzieć, uprze- 
dziłem go. aby go uspokoić: 

— Wracam już. pospieszę się! 

Serdecznie objąłem matkę i ojca żony, którego 
kochałem, jak własnego ojca. Dalej nie mogę już 
sokie zdać sprawy, jak się dostałem na ziemię z po- 
wrolem. Wiem tylko to. że kiedy żena swym przy- 
ciszowym głosem trzeci raz wymówiła imię moje. 
otworzyłem oczy i serce znown bić zaczęło i powoli 
życie sie we mnie rozbudziło... 

Trzy do czterech dni minelo. zanim na tyle sie 
wzmocnilem, «bym żonie mógl o śnie moim mówić 
i opowiedzieć, gdzie chodzilem w poniedzialek w no- 
cy i eo tam widzialem, Żona z głębokiem wzrusze- 
niem słuchała moich opowiadań i ami slowem nie 
rapemkneła, że to mogio być urojeniem garącz- 
kowem chorego. lab snem, Przecież ona wiedziała, 
że w poniedziałek w nocy. gdzieś okolo drugiej. na- 
prawde mój puls przestal bić i ustało bicie serca, 
jakby jakiś wystęgły wulkan. lak zimne bylo moje 
czole. Wiedziała i o tem, że Meszarosova, o której 
nawet nie myślałem żebv zachorowała, naprawie 
umarła wtedy w nocy. koło drugiej... 
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Ceny najniższe. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, odwrotna, 
po doliczeniu Kosztów przesyłki. 


Drobne za wyraz . . . SE: 
Układ tabelaryczny o > 500, drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 300/, drożej. 
Za zastrzeżeniemiejaca dolicza się 25 proc. 


10 gr, 


g 7 
i Ogłoszeni: zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. 
Nadesłane s f s M pil. 
Komunikaty po kronice ,„ gi „G0w, 
4 na 1-szęj . 3 J3 78 


Wydawca ta „Głos Narodu" Skę s ogr. odpow. <. Koleka. Redaktor odpowiedz. Ik Jósa Warcbałowaki, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Foka 


